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Prezydentem Sraneii wybrany 
został olbrzymią wiefcszośtią 

głosów prezydent senatu 
Przed s w y m wyborem p. Lebrun z łoży ł ho łd cie­

n iom zamordowanego Prezydenta Doumera. 

L e b r u n • 

WERSAL, 10 maja. 
PREZYDENTEM REPUBLIKI WY­

BRANY ZOSTAŁ PRZEWODNICZĄ­
CY SENATU ALBERT LEBRUN. 

PARYŻ, 10 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Oficjalne wysiłki głosowania są na­
stępujące: obecnych było 902 członków1 

zgromadzenia, głosowało S26. Lebrun 
(unja republ kańska) otrzymał 633 gło­
sy, Paul Faure (socjalista 114 głosów. 
Palnieve (republ. socjalny) 12 głosów, 
Cachin (komunista) 8 głosów. Inni ra­
zem 10 głosów. 

Przebieg zgromadzenia był nastę­
pujący: 

O godz. 14 przewodniczący senatu 
Lebrun wszedł na salę, powitany gorą­

cem! oklaskami przez członków zgro 
raadzenJa. O godz. 14.15 zabrał głos 
Lebrun oświadczając, że zgromadzenie 
Jest otwarte, poczem wypowiedział ze 
wzruszeniem krótkie przemówienie, po 
święcone pamięci prezydenta Doumer. 

— Prezydent Republik] umarł — 
mówił Lebrun. — Zbrodnia, która po­
grążyła Francję W żałobie, wywołała 
w całym świecie Jednogłośne potępie­
n i . Parlamenty wielu państw prosły 
mnie o wyrażenie ich żalu. W Imieniu 
zebranych chcę złożyć hołd szlachetnej 
postaci nieodżałowanego prezydenta 
Doumera i wyrazić rodzinie Jego, tak 
okrutnie dotkniętej, szczere współczu­
cie członkowi zgromadzenia narodowe­
go. 

Przemgwlenia tego zebrani wysłu­
chali stojąc. Przyjęte ono było gorą-
cemi oklaskami. Następne o godz. 14.20 
rozpoczęło się głosowanie Imienne. 

WERSAL, 10 maja. 
Około południa zaczęli przybywać 

do Wersalu członkowie Zgromadzenia 
Narodowego. Welu z nich przybyło 
specjalnemi pociągami. Przybyło także 
bardzo wielu przedstawicieli dyploma­
cji, a także kół iterackich, artystycz­
nych i sportowych. Zgodnie z tradycją 
odbyło się śniadane w hotelu des Re-
seryoirs. Otwarcie zgromadzenia wy­
znaczono na godz. 2-gą, w sali posie­
dzeń pałacu wersalskiego. Loża gości 

I Prezydenta Republ'k« przesłonięta jes' 
Itrepa. 

PREZYDENT LEBRUN. 

Dymisja Tardieu . 
PARYŻ, 10 maja. 

Premjer Tardieu złożył na ręce no­
wego prezydenta Lebrun prośbę o dy-
ńsję gabinetu. 

n i e może rozdwoii swei jaźni. 
~~ Jiie będzie przesitenial 

Tajemnica narad na Zamku. — Konferencje, których nie było. — 
Prof. Bartel stwierdzi ł we Lwowie, że go niema w Warszawie. 

Wielka sensacja, kMóra pękła, 
Warszawa, 10 maja. ! 

Warszawskie koła polityczne po 
ostatnie) konferencji u pana Prezydenta 
n'e mogą się Jakoś uspokoić. Wieczorna 
wczorajsza warszawska prasa pełna 
była prof. Bartla. Nieomal, że tworzo­
no Już 

JEGO NOWY RZAD. 
a w każdym razie we wszystkich dzlen 
jukach zarówno prorządowych, Jak i 
opozycyjnych czytano, że Już... Już od­
będzie s»ę zmiana gabinetu... 

Co więcej, robiono 
OPOZYCJE PRZECIW NOWEMU 

RZĄDOWI. 
.Robotnik" naprzykład, który uważa, że 
gab-net prof. Bartla to ustępstwo dla 
opozycji lewcowej, stwierdza z emfazą 
że tego ustępstwa nie uznaje i... dalej 
będzie oponował... „ABC" dowiadywa­
ło s ę już o zmartwieniach w „grupie 
pułkowników". Wiązano Już powrót 
prof. Bartla z wynikiem wyborów we 
Francji — tednem słowem — na całej 
Unji sensacja... 

O godz. 18-ej otrzymaliśmy na pod' 
staw o panujących pogłosek następują-
cą relację z Warszawy: 

Warszawa, 10 maja. 
Wczoraj prof. Bartel został przy­

jęty przez Marszałka Piłsudskiego na 
dłuższej konferencji w Belwederze. 
Wberw zapowiedziom pewnych dzienni­
ków, że pro!. Bartel natychmiast po na­

radzie na Zamka jeszcze w poniedzia­
łek wieczorem wyjedzie z powrotem do 
Lwowa, prol. Bartel pozostał w Warsza­
wie i w poniedziałek wieczorem złożył 
wizytę premjerowi Prystorowi. 

Dziś odbyła się konferencja w Bel­
wederze, która wywołała zrozumiałą sen 
sację w kołach politycznych tem więk­
szą, 

2E MARSZAŁEK PIŁSUDSKI NIE 
BRAŁ UDZIAŁU W DOTYCHCZASO­

WYCH NARADACH NA ZAMKU. 
Pobytowi pro!. Bartla w Warszawie, 
przypisują duże znaczenie, przyczem w 
dalszym ciągu utrzymuje się pogłoska, źe 
NIE JEST WYKLUCZONY POWRÓT 
DR. BARTLA DO CZYNNEJ PRACY 

PAŃSTWOWEJ. 
Wydaje się tylko, że nie jest to kwe-

stją najbliższych dni. Koła miarodajne 
kategorycznie zaprzeczają pogłoskom o 
ewentualnej zmianie gabinetu lub o waż-
nem posunięciu w dziedzinie polityki 
wewnętrznej. 

Nagle w godzinach w :eczornycb 
sytuacja zmienia się w sposób 

RADYKALNY I NIECO GROTES­
KOWY.. 

Nasz polityczny korespondent (S), któ­
ry wogóle był wstrzemięźliwy w po­
dawaniu sensacyjnych informacji o po-
byc !e p. prof. Bartla w Warszawie za-
trumfował na całej Unji. Oto jego telefo­
niczna relacja: 

I Tajemnica, jaką otoczone są narady 

na Zamku sprzyjała snuciu różnych, 
najfantystycznfejszych nawet plotek. 

Ze zrozumiałych względów, ani te­
mat, ani przebieg narad zamkowych 
n e może przedostać się do wiadomości 
opinji publiczne], albowiem po-nformo- | 
wać o tem mogłyby osoby biorące w ; 

nich udział, te zaś zachowują zupełne 
milczenie. 

Dz :ennikarze, którzy zjawili się w 
poniedziałek na dworcu, aby pożegnać 
odjeżdżającego z powrotem do Lwowa 
prof. Bartla 1 przy tej sposobności wy­
dobyć od niego jakąś informacje, ku nie 
małej swej przykrości skonstatowali, że 
prof. Bartel na dworzec nie przybył. 
Wyc :ągnlęto stąd Wniosek, że 

POZOSTAŁ W WARSZAWIE 
Na tem tle powstały dalsze plotki. 

Dziennikarze „ujrzeli" już prof. Bartla, 
jak wchodził do prezydium rady mlnj-

! strów. W niektórych dziennikach, za­
zwyczaj dobrze poinformowanych, uka 
zała się wiadomość, że złożył on 
dłuższą wizytę premjerowi Prystorowi! 

Wczoraj w popołudniowej prasie 
warszawskiej pojawiła się nowa wia­
domość, że prof. Bartel zatrzymał się 
dlatego w stolicy, gdyż ma być jeszcze 
przyjęty przez Marszałka Piłsudskiego. 

Niektóre kota polityczne wyciągnę­
ł y z tego, daleko 'dące konsekwencje. 

Prasa opozycyjna obwieściła nawet, 
że jesteśmy w przededniu przesilenia 
gabhictowego. Kategorycznym zaprze-

czertom czynników msarodaJnych, że 
PROF- BARTLA NIEMA JUŻ 

W WARSZAWIE. 
nie dawano w !ary. W ciągu k'lku go­
dzin poobiednich kursowały najfanta­
styczniejsze pogłoski. Gubiono się w 
domysłach. Weczorem dopiero sprawa 
wyjaśnia się tak szybko, Jak szybko 
powstała. 

Wiadomość o pozostaniu prof. Bart­
la w Warszawie i o zapowiedzianej je­
go wizycie w. Belwederze podały rów­
nież popołudniowe dzcnnikj lwowskie. 
Prof. Bartel przebywający od wczoraj 
rana we Lwowie, czytając jeden z 
dzienników ku swemu zdziwieniu do­
wiedział s : ę o tem, że... jest Jeszcze w 
Warszawie i właśnie znajduję się na 
konferencji z Marszałkiem Piłsudskim. 
Zawiadomił przeto redakcję tego dzien­
nika, że nie pos'adł jeszcze tajemnicy... 

ROZDWAJANIA SWEJ JAŹNI 
1 że nie wyobraża sobie, aby siedząc 
we Lwowie mógł odbywać jednocześ­
nie konferencje w' Warszawę. 

Słowa prof. Bartla szybko przedo­
stały się do sto ićy, sensacja „pękła" 
1 wszystko wyjaśnUo się. 

Prof. Bartel wyjechał w poniedzia­
łek do Lwowa po konferencjj na Zam­
ku, n'e tym jednak ". pociągiem przy 
odejść u którego byli dziennikarze, ale 
wciągiem następnym. 



Str. 2 1932 :Ns 130 

T E A T R ŚWIETLNY 

C A S I N O " 
a n H n m B B a H B n s H a a s i 

D z i ś 
i dni n a s t ę p n y c h ! 

ŚPIEWAK NIEZNANY Film dźwiękowy 
produkcji 

Turżańshiego 
Niesamowite dzieje miłości. W roii słownej LUCIEN MURATORE, spadkobierca Caruza. zwany „Słowikiem Paryża oraz SIMONE CERDAN. 

Nad program: Szkocka rewja - dźwiękowa groteska rysunkowa. Pocz. o godz. 4,30 popol.. w sob.. niedz. I święta o g. 12 w pot. 

1-szy D ź w i ę k o w y Klno -Teatr w Ł o d z i 

„ S P L E N U L D " 
Narutowicza 8 0 . 

3-ci fytfzIsA! Ostatnie dni! ierżant X 
Ceny 

w s z y s t k i c h 
m i e j s c 

Pocz. O £ . 4 ' p p 

DŹWIĘKOWE 

•kjS BrK M M Wm U n W^m. 1 \vm\ mvB 

D / i ś I dni n a s t ę p n y c h ! 

S z a m p a ń s k a k o m e d j a 

W roi. 
8ł Henra Garat i Meg Lemonnier. 

W rolach g ł ó w n y c h : 

Mauriee Clievaller 
Jeanette Macdonald 

.1% E I S E S I L U B I T S C H 
najwspanialszy 
iilm orndukcji 

1 9 3 2 

S Ł O T O S T R A U S S 

G O D Z I N A z T O B Ą 
S t e r o w i e c „ A c r o n " 

n> tzatasitofaMnei A w l u o c f i 
Texas, 10 maja. 

Największy sterowiec , wojskowy 
świata „Acron" pad! ofiarą burzy w 
chwili, kiedy kierował sie ku brzegom 
Oceanu Spokojnego, Wszyscy miesz­
kańcy miejscowości San Angolo zostaii 

Ryga. 10 maja. sany nieznanym pseudonimem Pawia zamachu na prezydenta zmarł nagle 'wezwani do niesienia pomocy zagrożo-
Oświadezenie premjera Tard<ku, iż Brede. Ina udar serca. nemu sterowcowi i podjęcia usiłowań 

sprawca zamachu na prezydenta Dou- W liście tym zawarty byl testament] Prasa francuska, łącząc oba te tak-,ściagnecia go na wodę Usiłowania te z 
mefa, Gorgułow. jest członkiem partit Gorgułowa, napisany po rosyjsku, w ty zapytuje, czy żona Gorgułowa n:e, , , ( . . w n H w i e h u r v n i e dałv 
komunistycznej, wywołało silne wrażenie myśl którego autor podaje iirmic rękopis poczyniła kanonikowi jakichś rewelacji powoau gwaiiownu wiu.ury mc uu y 

wyniku i „Acrou* pognany został po-

Gorgułow jest komunistą? 
Oświadczenie Tardieu spowodowało energiczny protest Sowietów. — 
Hagta śmierć spowiedniha Gorgutowej. — D a t e szczegóły śledztwa. 

testament MORDERCIF P R E S . Słoumewa. 

na Kremlu i było przedmiotem specjalne- swej powieści p, t. „Romans kozaka", za które wywołały tak piorunujące wra-
go posiedzenia raiły komisarzy ludowych, co lirmą obowiązana jest do wypłacenia 

Rząd sowiecki polecił ambasadorowi żonie Gorgułowa polowy honorarium 
powgaiewskiemu złożyć we Mnęuslńem autorskiego aż do jej śmierci, 
ministerstwie spraw zagraniczn.'óswióa^\ U&Uv*iiz'.zrdełftczoną fotografią Uor-

rozwiewającą wszelkie, wątpli 
co &o autentyczności autora ręko-

czenie kategorycznie zaprzeczające,/a-1' gułowa, 
M^y Gorgułow należał do partii komunia frrftci co fto attrei 
Wćżher. • • * * W "'• l|lfj5stf»iSoi«fire»t«r6 presydjrmr policji na 
\ Komisarz Litwinow w instrukcji tele- tychmiast po dokonaniu zamachu na pre 
graficznej polecił równteż, aby afnbasa- zydonta Francji., 
dor Dowgalewski podkreślił, że imputo-| Pękopis rosyjski oddano do tłumacze 
Wanię zamachu na prezydenta Doumcr'a nia. O nadejściu jego rolicja berlińska za 
partji komunistycznej, w tej mierze, jak; wiadomiła już władze francuskie, 
to znalazło swój wyraz w oświadczeniu 
premjera francuskiego przyczyni sic do 
znacznego pogorszenia stosunków so-
wiecko-lrancuskich. 

W sowieckich kołach rządowych, 
zwłaszcza zaś w kołach kierowniczych 
111-ej międizynarodówki podikreślaią, że 
oświadczenie premjera Tardfeu ma na ce­
lu mobilizację opwiji publicznej Francji i 
innych państw przeciwko Sowietom. 

Paryż, 10 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

W ub. piątek żona Gorgułowa spo 
wiadała się w Monaco u pewnegj 
kanonika, który następnego dnia' po róże do Niemiec. 

żenię na spowiedniku, że ten po zama­
chu zmarł. 

Paryż, 10 maja. 
Śledztwo w sprawie Gorgułowa 

wykazało, że pozostawał on w sto­
sunkach z redaktorem dziennika „Le> 
Tocsin" Jakowlewem, który ma ł być 
członkiem „Zielonej Dyktatury", trlurn-
wuratu utworzonego przez mordercę 
prezydenta Doumera. 

Jakowlew, który Jest reprezentan­
tem pewnej niemieckiej firmy jedwab­
nych pończoch jednocześnie zn.kl z 
Paryża, W biurze Jakov. lewa poKcJa 
aresztowała urzędnika niemieckiego. 
Jakowlew. odbywał stale dłuższe pofi-

uad Ciiistoval. W Texas panuje wielkie 
zaniepokojenie o los sterowca. 

General Mobile 
ftętlzie p r a c o w a ł d l a "So-

tvietówv 
Ryga, 10 maja. 

(Teł. władny ,.Exprcssu".) 
Generał Nobile przybył do Moskwy 

na zaproszenie naczelnika trustu sowie­
ckiego budowy sterowców, Purmala. 
Nobile zawarł umowę z rządem sowie­
ckim i będzie pracował jako instruktor 
i doradca techniczny'przy budowie ste-

i rowców sowieckich. 

„Okręt potępieńców" dotarł do Gdyni 
Władze badają 10 przestępców, pochodzących z Polski 

Ipo przybiciu, do wybrzeża, dowódz-| st' tkiem pasażerskim i płynie on pod 
two statku ustawiło przy wejściu war, banderą wojenną Argentyny. 

Paryż, 10 maja. 
Dochodzenie w sprawie przeszłości I : ,. ,,- , ,,, , • 

rjorgołowa ujawniło bardso ważny szcze- " ń O ™ ~- iJ, 5 -ź i 
góf NAD DPLSZEM wviaś™Wil-m FCTFIWH1. 0 ??Ąr" 9 " 1 0 P r 7 - v b l f d z i ś d o wybrzc two statku ustaw ło przy wejściu 
BCI-JAR™ Pilotowego statek „Chaco", któ- tę z karabinami, pbczem nastąpiły prze 

Do WŁAS LF«M ile w dnfń wrrr*»l l r y m a " a J ) o k ł a d z i e 1 5 doportowanych, plsowe formalności między dowódcą 
,7YM p wien EMSRART r W k k S W tel7 1 0 P ° c h o d ^ c v c h * Polski, któ- statku a dowódca floty polskiej mary-W^Si^^^^m^M r z y o b e c n i e s a - P ° d d a n i oględzinom le- iiarkl wojennej. KSRLWT^I^RYFFLSSS k a r s k i ' V o r a z b a d a n i u p o d ™^™[

 S t a t e k -Chaco". Jak się okazuje, wy S S cLTkowaTÓFFLL ^ y f l a e t o o ś c j państwowej, ponieważ budowany był w stoczni gdańskiej, 
S w M n i b n ^

 f , I l i e Posiada ą dokumentów. Wiadomość o przybiciu statku 
znał w Majkom na Kaukazie Północnym | S a to przeważnie przestępcy ska- portu ściągnęła tłumy ciekawych. Są to przeważnie 
w roku 1924, gdzie Gorgułow pracował z a n \ z a wykroczenia administracyjne i 
jako lekarz. I obyczajowe. Na pokładzie pozostało 5 
* Sędzia śledczy zarządził konfrontacje o s ó b , z nich 4 statek pozostawi w Kłaj-
Gorgułowa i emigranta rosyjskiego, któ- pędzie, a jednego w Anglji. 
ry go rozpoznał z fotógrafji I którego na-1 Tego rodzaju wyzbywanie się niepo 
zw;sko trzymane jest narazie w tajem- żądanych elementów praktykowane 

" I # = <?>*>» :A„A;r;Sd«I?'WZ
N„,OUF"ŻACRHAZ 

znamieniiiem ze Gorgułow w do-tyclicza-
spwyćh swych zeznaniach nie mógł 
podać" drAładnie miejsca zamieszkania 
przed rokiem 1925. 

Berlin. 10 maja. 
(PcJilfli Aficncja Telcgraliczna), 

Prasa podaje obecnie interesujące 
szczegóły w sprawie testamentu zabójcy 
prezydenta Doumera Gorgułowa, trzy­
manego dotychczas przez policję berliń­
ską w tajemnicy. 

Okazuje się. że w przeddzień zama­
chu jedna z niemieckich firm nakłado­
wych w Berlinie pod nazwą , Universi-
tas". która wydała już dwie książki ro-' 
syjske, otrzymała list z Monaco, podpy, 

do 
ecz 

policja nie dopuściła ich do wybrzeża. 
Pozatem przybyli liczni korespondenci 
pism miejscowych i zagranicznych. 

Termin przyiazdu okrętu „Chaco" byl 
trzymany przez władze miarodajne w 
tajemnicy, jednak w porcie zgromadziła 
się większa ilość dziennikarzy, maryna­
rzy i ludność Gdyni. Statek „Chaco" jest 

Po załatwieniu formalności porto­
wych, wkroczyli na pokład statku le­
karz, przedstawiciele polskich' władz 
bezpieczeństwa w towarzystwie konsula 
argentyńskiego w Gdyni. Lekarz stwier­
dził, że wszyscy deportanci są zdrowi. 

Na prośbę kapitana okrętu, prze­
stępców pochodzących z Polski odsta­
wiono do aresztu śledczego. 

Są nimi Nikifor Hoponowicz z Drohi­
czyna, Majer Soaschein z Grodna, Sa­
muel Werner, Salomon Frenkel z War­
szawy, Iza Birnbaum z Sokołowa, To­
masz Strzcmceki z Husiatyna, Juljnn 
Gryngof z Łomży, Mikołaj Szymczuk z 
Prużaa i Jan Centylewicz. 

Policja przeprowadzi badania, czy 
deportanci nie są podejrzani o jakieś 
przestępstwo popełnione w Polsce a o 
ile tak, to zostaną oni przekazani odpo­
wiednim władzom. 

Czy wampiry —. to Fkcja? 

A może... istnieją naprawdę? 
Gcnjalnie skonstruowany kołowrotek 

strachu, grozy, erotyki i niezwykłych 
lomysłów wg. niesamowitej powieści 
Jraui Stokcia. 

Pulowery artystyczne. 
ROBIONE RF.CZNIE NA DRUTACH. 
Z oryginalnej wełny (rąncusklej niedo-
ściKnlunej jakości w Ealuiiku I kolo­
rach. Specjalnie pulowery 

KORONKOWE. 
ULI HIRSZMAN, 

Kiliri>k!eKO 14, 11 piętro. 

e 

t f 9*1 
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W 
Awantury w czasie obrad.— Hitlerowcy grożą Polsce wolną! — „Nie pozwoiimy 

zagrabić Gdańska". . . - Min. Groener wali pięścią w stół. 
Hozkaz dzienna bojówek hitlerowskich. 

Berlin, 10 maja. | stawami Europy. Ostrzegamy mocar-
« r iP(?lska

 Ageneja Telegraf c^na) s t w a zainteresowane przed s ł awW.em 
W dalszym ciągu obrad Reichstagu przesadnych żądań. Dopóki my, hlłle-

przedstawicie Landvolku Hcpp prze-; r o w c y z y j e m y , Gdańsk nie dostanie się 
szedł do polityki zagranicznej, oświad- w r e c e polski. 
czając, m. in. że nikt w Niemczech już | polska domaga się stale zakazu ho-
nie wierzy, aby Niemcy mogły jeszcze; j o w e k w Gdańsku. Pui.ie kanclerzu' kiedykolwiek płacić reparacje 

Następnie Reichstag przeszedł do 
DYSKUSJI POLITYCZNEJ. 

Dyskusję zagaił poseł socjal-demokra 

Musi pan wykazać zagranicy, że ruch 
narodowo-socjalistyczny jest koniecz­
ny dla Niemec, w przeciwnym bowiem 
razie Niemcy nie uzyskają żad 

tyczny Grassmann, który atakował pro- u N emcy nie beda narażone 
jekt hitlerowców zaprowadzenia P«y- i ̂ adSl%traty^iSS ̂ 5&^ a r M < m e 

kiedy 25 miljonów hitlerowców stan e 
na straży Gdańska i Prus Wschodnich. 
Narodowo-socjaljstyczne Niemcy zacz­
ną zabiezp eczenie swych g r a n e od te­
go, że usuną z kraju wszystkie elemen­
ty stojące pod zarzutem zdrady kraju. 

W czasie mowy Goerlnga na salę 
wchodzi wiceprezydent policji ber lń-
sk'ej. dr. W e s s . 

W tejże chwili hitlerowski poseł 
woła: 

Precz z Izydork'em! 

przy­
musu pracy. 

Poseł narodowo-socjalistyczny Groe­
ning motywował wniosek hitlerowców 
0 VOTUM NIEUFNOŚCI DLA RZĄDU 
1 w sprawie zniesienia zakazu bojówek 
hitlerowskich, wygłaszając przytem 
płomienne przemówienie, które w na­
stępstwie zamieniło się w burzliwe de­
baty. Poseł zwracał się niemal bez­
ustannie do kanclerza Brueninga, który 
przez cały czas robił pilnie notatki. 

Groening atakował ostro rząd Brue-

Wrażliwe zęby należy czyścić drobnoziarnistą pasła do 
zębów O D O L Czyści ona grun­
townie zęby, nie naruszajqc przy­
tem emalji i odznacza się mi­
łym, orzeźwiającym s m a k i e m . 

ninga, dowodząc, że nic on nie uczyn :ł Wywola ł o to na sali śmiech | protesty 

Mowa Goer-nga trwa śród oklas­
ków na prawicy i okrzyków protestu­
jących na lew cy. 

Śród niebywale podnieconej atmo^ 
sfery zabrał głos min. Groener. W chwi 
li, gdy wstępował na trybunę, z ław 
lewicy padl okrzyk: 

— Precz z Hitlerem! 
Narodowi socjaliści podb !egll do 

trybuny I omal nie doszło do bójki mię­
dzy posłami nacjonalistycznymi) a le-
wcowymi . Znany z procesu o mord 

czego dowodem ma być Gdańsk i Przewodniczący frakcj naTodowo-so- i kapturowy hitlerowiec Heines, były 
przewodniczący grenzschutzu woła pod 
nosząc pjęść: 

— Formacje hitlerowskie żyją i Ist-
n'eć będą nadal. 

Min. Groener zaczyna swe przemó­
wienie od 

Hitlerowcy żądają rewizji granic 
i włączenia Jitajpedu. — Wniosek n> &leithstai\u, 

BERLIN, 10 maja. 
Frakcja niemiecko - narodowa zgłosiła w Reichstagu wniosek, Wzywający 

rząd Rzeszy do Wystąpienia na forum między nar od o w em z żądań em rewizji 
granic wschodnich. 

Wniosek powołuje się m. in. na alarmy korespondentów prasy ang'eł-
sk'ej o rzekomem zagrożeniu Gdańska ze strony Polsk'. 

Wniosek domaga się kategorycznie przyłączenia Kłajpedy do Niemiec. 

Kłajpeda. Dalej mówca hitlerowski wy- , cjalistycznej oficjalnie zgłasza protest 
wodził: przeciwko wejść u na salę Weissa. Ko-

— Jedynym sukcesem polityki Nie-' murriścl odpowiadała na to wołań em: 
miec jest "fala nacjonalizmu, który prze-1 — Przecież to rodzony brat, Gebel-
darł się przez Niemcy wszędze tam, sa, przynajmniej z twarzy podobny do 
gdzie znajduje się żywioł niemiecki, niego, Jak dw*e krople wody! 
Hitlerowcy muszą wskazać na niebez­
pieczeństwo zagrażające Gdańskowi, 
niemieckiemu G. Śląskowi i Prusom 
Wschodni/n ze strony Polski. Jeżeli 
Gdańsk nie został dotychczas zagrabio­
ny przez Polskę, to nie jest to skutkiem 
pańskie] polityki, panic kanclerzu, lecz 
wynikiem fali narodowej, którą wywo­
łaliśmy w Gdańsku, a którą wybuch­
ła tam z całą żywiołowością z chwilą 
pojawienia się Hitlera w wohiem mie­
ście. Ostrzegamy! Iskra rzucona w 
Gdańsku wywołać może groźny wy­
buch, który poraź drugi wst rząsnę pod-

uderzen>a pięścią w stół, 
poczem polemizuje z wywodami hitle­
rowców. Omaw a.ąc działalność sztur-
mówek hitlerowskich, Groener w pew­
nym momenc e odczytuje rozkaz, wy­
dany bojówkom ( hitlerowskim we 
wschodniem pogran'czu, który zosta! 
skonfiskowany w czasie rewizji w lo­
kalach hitlerowskich. 

Rozkaz ten brzmi: 
..Drobne bandy polskie będą odpar­

te z chwilą wkroczenia regularnych 
wojsk. Formacje narodowych socjali­
stów cofną s ę do przygotowanych już 
koszar. Oddziały narodowych socjali­
stów pozostają wyłącznie do dyspozy­
cji przywódców hitlerowskich". 

Groener przemawia dalej śród nie­
opisanej wrzawy. Gdy Groener opusz­
czał trybunę, poseł hitlerowski Stras­
ser zgłasza demagogiczny wniosek, do­
magający się transmitowana przemó­
wienia ministra Groenera przez radio 
na dowód, w jak cm niewłaściwem r ę : 

ku znajduje się teka Rciehswehry i 
=praw wewnętrznych Rzeszy. 

Przewodniczący Reichstagu uważa 
wniosek ten za obelżywy i wyklucza 
Strassera z posiedzenia. Ponieważ 
Strasser n e stosuje s'ę do po!ecen ;a, 
przewodniczący opuszcza trybunę, a 
tem samem posiedzenie Reichstagu zo­
stało przerwane. 

P o r a ż k a G d a ń s k a w G e n e w i e 
Rada Ligi Narodów odrzuciła apelację senatu od decyzji przyznają­

cej Polsce zwierzchnictwo nad kolejami wolnego miasta. 
i p r a n a „dziury telnej" odroczona do przyszłego tygodnia. 

Genewa, 10 maja. , gdańską j zatwierdzającą r o z s t r z y g n ę - ! komitetu p rawnków uznaje, i e Polska! 
'Wczoraj wieczorem na skutek wza- cie dr. Graviny ze stycznia roku bteżą-

jemnego porozumieira Sekretariatu Ge- cego. 
neralnego U g Narodów, delegaci pol-1 Dr. Ziehm w imieniu Gdańska wy-
Ź r h J T f - P r z y b y ' y c h .d5 Genewy powiedział sję przeciwko przyjęć u re-
przedstawicieli władz gdańskich i za z o luc j i . zaproponowanej przez referen-
zgodą hr. Grąv.ny. bawiącego od kilku ta, wysuwając szereg zastrzeżeń. Na 
dn w Genewie, postawiono na porząd- wyraźne zapytanie ministra Zaleskiego, 
ku obrad dzisiejszego porannego pos«e-; Czy przedstawić el Gdańska odrzuca 
dzema Rady Ligi Narodów wszystkie \ rezolucję m i n . Edena, odrzekł dr. Zjehm 
sprawy polsko-gdańskie. które począt­
kowo miały być rozpatrywane.dopiero 
w przyszłym tygodn u. 

Dz'ś rano przy stole Rady Ligi Na­
rodów zasedl j : prezydent senatu w. m. 
Gdańska dr. Ziehm i Wysoki Komisarz 
Lig Narodów, hr. Grąvma. 

Jako pierwsza z pięcju spraw pol-
sko-gdańsk"ch figurowało odwołanie się 
władz gdańskich od decyzji Wysokcgo 
Komisarza Ljgi Narodów, przyznającej 
Polsce bezwzględne prawo władzy 
zwierzchnie] 

n a d k o l e j n i c t w e m 
g d a ń s k i e m 

Apelacja gdańska nie miała, w obli­
czu stniejących traktatów, przyznają; 
cych Polsce bezapelacyjne zwierzchni­
ctwo nad kole.ami na terenie gdańskim, 
żadnego uzasadniena. Zgodnie z tem 
referent sprawy, brytyjski podsekretarz 
stanu w urzędzie spraw zagrań cznych, 
Eden przedstawił Radzie Ligi Narodów! 

ma obowiązek wykorzystywania portu 
gdańskiego, jednakże nie ma obowiąz­
ku faworyzowania go z jakimkolwiek 
uszczerbkiem dla portów polsk'ch. Mtr*. 
Zaleski przyjął raport min. Edena, pod­
kreślając ten jego ustęp, który mówi o 
interesach polskich portów, oraz stwjsr 
dza.ąc, że wykorzystywanie portu 
gdańskiego opiera Polską na przep sach 
Traktatu Wersalskiego i Umowy Pa­
ryskiej. Dr. Ziehm zgłosił kilka za­
strzeżeń prawnych, ostro odpartych 
przez referenta min. Edena. Raport 
przyjęto, polecając jednocześnie hr. 
Gravlnic przeprowadzić na miejscu po­
rozumienie techniczne pomiędzy za»nte-
resowanemi stronami. 

Ostatnią wreszcie sprawą polsko-
gdańską było 

z a g a d n i e n i e c e l n e 
jacy azis [ powstałe na tle nadjużyć, uprawianych 

Niemcy w Radzie Ligi, hr. Welzek, a m - j p r z e z władze gdańsk e przy wykorzy-
basador n emiecki w Madrycie wstrzy- s j y w a n l u p r a w a t t z w > biernego obrotu 
mał się od głosowania. Jaskrawa po-« uszlachetniającego. Jak wiadomo, w 
rażka dr. Zehma w zasadniczej spra- |dniu 29-ym marca rb. hr. Gravłna uznał 
wie zwierzchnictwa Polski pad koleją- p C w n e zarządzenia ochronne władz pol 
mi gdańskiem, wywołała na sali d u ż e l S k i c h z a „action directe", skerowaną 

że przyjąć jej nie może 
Nastąpiła krótka konsternacja, po­

czem przewodniczący, min. Matos za­
pytywał wszystkich członków Rady. 
czy przymują rezolucję ł uznał, iż 

a p e l a c j a z o s t a ł a 
o d r z u c o n a 

a Rada przeszła do porządku drennego 
nad zastrzeżeniami dr. Ziehma. Rezo-
lucża min. Edena przyjęta została jed­
nogłośnie, tylko reprezentujący dziś 

wrazen'e. 
Przystąp !ono następnie do rozpatry­

w a n a 4-go raportu min. Edena, doty­
czącego zagadnienia wykorzys tywana 

PORTU GDAŃSKIEGO 
krótką rezolucję, odrzucającą apelację I przez Polskę. Raport oparty na opinji 

przeciwko interesom gdańskim. 
W rezultacie sprawa znalazła się 

przed Radą Ligi Narodów, a referent 
m n . Eden zaproponował odroczenie 
rozpatrywania tego zagadnienia do 
przyszłego tygodnia, celem dania mu 

możliwości porozumienia się z rządem 
polsk m w sprawach, w których zain­
teresowane jest przedewszystkiem mi­
nisterstwo skarbu. 

Min. Zaleskiego poparł przedstawi­
ciel Francji, dr. Massigli, a dr. Z ehm, 
żądając jaknajszybszego rozpatrzenia 
pilnej —• jego zdaniem — sprawy, przy­
chylił się do wn'osku referenta m n. 
Edena, proponując, ażeby komitet praw 
ników, już we środę przyszłego tygo­
dnia przedstawił Radzie Ligi swoją 
opnje. 

M»n. Zaleski podkreślił w odpowie­
dzi, że Polska dąży wspólnie z Radą 
Ugi Narodów do polubownego załat­
wienia sporu i dlatego poddawanie jego 
meritum Już obecnie orzeczeniu praw­
ników nie będzie najlepszem wyjściem. 

Dyr. Massigl, zabierając jeszcze raz 
glos zwróci! wśród wielkiej wesołości 
na sali uwagę, że mimo respektu, jaki 
żywi dla jurisprudent i, orzeczenia 
prawników nie zawsze dają najlepsze 
podstawy do praktycznego rozwiąza­
nia zagadnień, a szczególnie zagadn !eń 
gospodarczych. W rezultacie Rada Ligi 
stanęła na stanowisku m'n. Zaleskiego 
i postanowiła n e oddawać sprawy ko­
mitetowi prawników, lecz odroczyć Ją 
do następnego tygodnia z tem, że refe­
rent min. Edena prywatnie, zaslęgn :o 
opnji prawników i podziel] s>ę tą op nją 
z Radą Narodów w przyszłym tygo­
dniu. 
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Dnia 10 maja r. b. zmaiła po długich i ciężkich cierpieniach nasza najukochańsza matka, siostra i bratowa 

G U S T A W A C E C Y L I A S E L I G M A N O W A 
u r . G O L D B E R G 

przeżywszy lat 65. 
W / , K O V A i i t ^ e drogich n a t i zwłok z do.nu przedpogrzebowego nastąpi dzisiaj, w środę o godz 2 ej po p o ł , o czem 

zawiadamiają pozostali w głębokim smutku 

f£zieci i rodzino. 

Polacy zdobywała 
p o l s k a z a o c e a n e m . 

laury w wielkich ośrodkach muzycznych Ameryk!. 

Tydz ień C z e r w o n e g o 
Krzyża. 

(a) Z dniem wczorajszym rozpicząl 
się w Łodzi, Jak również w całym kra­
ju tydzień Czerwonego Krzyża, który 
trwać będzie włącznie do dnia 16 li. m. Ę.9taztnoiwa n a s s e g o n p s o o l p r a c o i f n i R a ze znatiomttum duwutłeiuem, 

Z racji rozpoczęcia tygodnia Czcr- p . Łdnuundem £ t j g r n a n e m ) . 
woiiego Krzyża, w dniu wczorajszym P o kilkimastoletnim pobycie za ocea- którecro repertuar muzyki nrAskiei nie Filadałfijskiej Orkiestry Fi'harmonicz 
w kosccle katedralnym odprawl.mc zo- n e m < g < ] Ł J e sobie duże zasługi na istniał niemal całkowicie. Zaiatem sie nej jest rodak nasz — Leopold Stoków 
stało uroczyste nabożeństwo celebro- n i w j e krzewienia kultu dia muzyki DOI- więc intensywnie pracą nad sDonułary- ski 
wane przez J. r^ ks. biskupa dr. l y- S w C^ e | < p C w r 6 c i ł do kraju znany dyry- 1 zowaniem naszei skarbnicy muzycznej. I Znajdując tutaj tak podatny grunt, 
mienieckiego. W nabożeństwie wzięli j jjen<t, Edmund Zygman. Korzystając z po W krótkim czasie zorganizowałem ze- odrazu przystąpiłem do pracy. Zorgani-

udzial przedstawiciele władz państwo- , D y - t u w mje.ścj2 naszem młodego kapel- spół symfoniczny, który pod mcją dy- zowałem więc zespół p. n. ..Little Sym-
wych, samorządowych oraz organ za-'.mistrza, który dyrygował niedzielnym' rekcją dał szereg koncertów, wykonując pnony", z którym w ciągu 4-ch lat poby-
cyj społecznych i delegacje poszczcgól- jkoncertem w Sali Filharmonii, udajemy'perty muzyki pólsktej. OdlkrWem przed tu mego w Filadelfii kontynuowałem 
nycli szkol powszechnych i średnich, s j c ^ 0 n j e c : 0 z ^ośba. o wyiuszczeniie audytorium cenne skarby twórczości pracę rozpoczętą w Chicago, 
seminariów nauczycielskich ze sztanda- ^ czytelników „Republiki" swoich wra- Moniuszki. Noskowskiego. Żeleńskiego, j ^— Wspomniał pan o dwóch miastach 
r a o ' • t- ż t n z pobytu w kraju Yankesów. Karłowicza i innych. Publiczność bvła amerykańskich, a czy znane panu jest 

Ho nabożeństwie młodz-eż przedefi- _ p 0 wieloletnich studiach niuzycz- zachwycona — trud mói wydał na^ży- ogólne zainteresowanie Yaukesów mu 
lowała ulicą Piotrkowską, zdążając do 
głównej siedziby Polskiego Czerwone­
go Krzyża w Łodzi, przy ulicy Piotr­

kowskiej 95, poczem pochód został 
rozwiązany. 

Jak nas informuje kierownictwo 
Czerwonego Krzyża w Łodzi, z racji 
panującego kryzysu, akcja tygodnia, 
zostanie znacznie ograniczona i skiero­
wana zostanie wyłącznie do werbowa­
nia nowych członków i rozsprzedaży 

'broszur omawiających działalność Poi*-
skiego Czerwonego Krzyża 

nych w Warszawie, gdizle bytem także 
członkiem Orkiestry FPharmoniczuei — 
rozpoczyna .wynurzenia swoje nasz in­
terlokutor — a następnie w konserwa­
toriach lipskim i petersburskim, ockną­
łem sie przed 20-ma bliska laty w Ame-
tyce i osiedliłem się w Chicago. Jak wiadomo, jest to największe skupienie 
wychodźtwa po'skiego za oceanem. 

Jest więc rzeczą oczywistą, że arty­
sta polski, z n a j d i w j ę tutaj rajwćzięcz-
niej szepnie do oracv. 
• — Guv r rzybykm ć-o tego miasta 
zaint£resowanip-,muz.ytką !)o'ską było zu-
nelnie nikłe. Ówczesnym dyrygentem 
wielkiej chicagowskiej Orkiestry Fil-
harmonicznei bvł niemiec. Stock. dla 

Nowiny s p o r t o w e . 
Zegar boiskowy zdobyty w roku u-

bieglym przez ŁKS, zostanie w najbliż­
szym czasie zmontowany na boisku fot-
balowem przy Al. Unji. 

Dziesięciobój lekkoatletyczny o mi­
strzostwo okręgu, miał się odbyć w ro­
ku bieżącym dnia 14 i 15 bm. na boisku 
Kruszeendera w Pabjanicach, jednak ter-

tv Dlon i odtąd utwory te stale znajdo-.zyką po'ska? 
wa.?v sic już w programach koncerto-j — U tak — orłpowlada nasz interlo-
wych chicagowskiej orkiestry filharmo-' kutor — kwestji tej poświęciłem dużo 
tucznej. I czasu i studjów. Prasa amerykańska, 

Po 11-tu latach pobytu w Chicago, krytyka fachowa, a szczególnie publicz-
orzeniostem się do Filadelfii. Tutaj ku pość. obdarza muzyków po'skich. za-
memu mile.mu rozczarowaniu wpadłem równo kompozytorów, dyrygentów, jak 
odrazu w wysoce umii7 .yka : nioną a tmo-J solistów, dużem uznaniem. W pierw-
sferę. która w dużei mierze była zasłu- szym rzędzie popularne są w Ameryce 
ca naszych rodaków — w pierwszym' utwory muzyczne Artura Radzińskicgo, 
rzędzie mistrza . Józefa Hoffmana, dy-'Joachima Mendelsomu Simon n Laksa I 
rektora „Curtis Institut of Musie"—naj- Innych. Zasłużone laury zbierali zn ocea-
bogatszego konserwatorium amerykan-; nem za Istotnie mistrzowskie fnterpre-
skietro oraz bawiącego w owym czasie tacje dzieł muzycznych, wspomniany 
w Filadelfii dyrektora Emila Młynar- już dyrektor Emil Młynarski. Ignacy 
skieco i Artura Radzińskicgo. |Neumark 1 wieloletni dyrygent Łódzkiej 

Także kierownikiem najsławniejszej Orkiestry Fi Jharmoniczncj — Bronisław 
Szulc. 

Tomaszów - Mazowiecki. 
Komisie sanitarne w Tomaszowie 

rozpoczynają niebawem swą rracę 
Kierownik tutejszego komisarjatu, w parze idzie — okropne wyziewy nie 

podkomisarz Koehne, zaraz po objęciu krytych rynsztoków, któremi 

Z przebywających stale za oceanem 
polskich artystów - muzyków po'aków, 
stali się ulubieńcami publiczności mu­
zycznej New Yorku znani kompozyto­
rzy: Zygmunt Stołowski, Tadeusz Ja­
recki, wszechświatowej sławy skrzypek 
Paweł Kochański, który piastuje jedno­
cześnie godność profesora najwyższej 
uczelni muzycznej „Juliard Institut". 

Także Filadelfią ma swoich ulubień­
ców po'aków. Że wymienię chociaż s ł y n -

poprzez ną śpiewaczkę Zembrysz-Kochańską lub 
telkie nie Wiktora Łabuńsklego. Poczesne miej-min zapisów upłynął i nikt się do tej j urzędowania, zwrócił uwagę na antysani cafą długość ulic płyną 

trudnej konkurencji nie zgłosił. Wobec j tamy stan oraz mało este'yczny wygląd czystości, wylewane na podwórzach. To sce w świecie muzycznym Chicago zaj-
tego zostanie wyznaczony powtórny ter- zewnętrzny naszego miasta. Walkę z też podkomisarz Koehne, mając na pie- mują Michał Wiłkomirski, A'eksandcr 
min dziesięcioboju (przez ŁOZLA). brudem rozpoczął w pierwszym rzędzie czy zdrowie obywateli Tomaszowa, za- Aster 1 Henjot Lewy. 

w piekarniach, które w większości wy- żądał od właścicieli nieruchomości odłą-1 Zbyteczne jest dodawać, że występy 
padków utrzymywane były w stanie czenia ścieków podwórzowych od ulicz- takich mistrzów, jak Bronisław łluber-
bardzo opłakanym. (nych oraz wybudowania na terenie każ- man, lub Artur Rubinstein stają się ewe-

Z dn. 20 b.m. mieszana komisja sani- ( dej posesji nowych rynsztoków, któremi nementem dla świata muzycznego Ame-
tarna lustrować będzie wszystkie war-. byłyby odprowadzane nieczystości do ryki, nie mówiąc już o występach nii-
sztaty masarskie, cukiernie, restauracje, dołów kloacznych. istrza Ignacego Paderewskiego, którego 

Turyści Ł.T.S.G. 
Najbliższe spotkania o mistrzo­

stwo klasy A. 
Najbliższe mecze o mistrzostwo łódz­

kiej klasy A, są następujące: w sobotę u o t e l e oraz zakłady fryzjerskie, które 
na boisku DOK. o godz. 17-ej SKS — j przedewszystkiem wzorować winny się 

* . , , , _ i • i _ i _ . : Hakoah, w niedzielę o godz. 11-ej na p o t j w zgl<»dem czystości z punktu widzę- upałów) pożądany skutek, winien zainte 
boisku Widzewa: Orkan — WKS. i na n i a zdrowotnego. ' resować się tą sprawą także magistrat i 
boisku DOK: Turyści — ŁTSG i o godz. I Największą jednak bolączką naszego I gorąco współdziałać z organami policyj-
17-ej na boisku Widzewa; Widzew —Ł. ' miasta jest brak kanalizacji, a co z tem|nemi. 
K.S. Ib, wreszcie w poniedziałek w Pa-

ZNÓW PROCES KOMUNISTYCZNY. 

Jednakże, by zarządzenie to odnios-' ukazanie się na sali wvwołuje zazwyczaj 
ło w krótkim czasie (przed nastaniem spontaniczny entuzjazm i publiczność w 

bjanicach na boisku Kruszeender o go-
godzinie 11-ej: PTC — Wima. 

Ł. K. S. gra w Kutnie. 
W nadchodzącą niedzielę ligowa dru­

żyna ŁKS-u, korzystając z wolnego ter­
minu, rozegra propagandowy mecz foob-
balowy w Kutnie z tamtejszym Soko­
łem. 

Mecz b o k s e r s k i 
W nadchodzący poniedziałek odbę­

dzie się w sali Geyera o godz. 20.30 
mecz bokserski między drużynami: Ge­
yer — Goplania (Inowrocław). Drużyna 
łódzka wystąpi w składzie: Wojciechow­
ski, Zając, Woźniakiewicz, Wilk, Lipiec, 
Majer J, Włodarski (ŁKS). Walki odbę­
dą się w siedmiu wagach od muszej do 
półciężkiej, przyczem Zając i Wilk za 
stąpią kontuzjowanych Kruma i Gawi­
na. 

Onegdaj na wokandzie sądu okręgo­
wego znalazły się sprawy 3-ech tutej­
szych komunistów: Jana Chojeckiego, 
Srula Hibszera i Lipmana Stinboka, os­
karżonych o usiłowanie wywieszenia w 
dniu 19 stycznia r.b. transparentów o 
hasłach antypaństwowych. 

Wszyscy trzej oskarżeni skazani zo-
Chojecki na 1 i pół 

AWANTURA. 

dowód czci dla genialnego naszego mu­
zyka wstaje z miejsc. 

Tego.rodzaju manifestacja tysięcz­
nych tłumów jest udziałem tylko Pade­
rewskiego i wielkiego Toscaniniego. 

Specjamą zasłużoną kartę w rozsła-

Wezwana policja aresztowała awan­
turników 

stali jak naslępuic 
roku więzienia, Hibszer na 2 lata, Stein-
bok na 2 i pół roku więzienia. 

Zaznaczyć należy, że ten ostatni w ' 0 D C Z Y T Y w L o D z K l E M s T O w . APTEKARZY 
ubiegłym miesiącu za podobne przestęp­
stwo skazany już został przez sąd okrę­
gowy na 2 lata więzienia. 

Wczoraj o godz. 21-ej do mieszkania'wleniu muzyki polskiej za oceanem ma-
Genowefy Wilamowskiej, przy ul. Ro- Ja łodzianie: Aleksander Tuncman i Pa-
landa 35, wtargnęli Stanisław Sęk, dwaj wel K)eckl. 
bracia Zerek oraz Irena Sztencel, którzy I — O ile nas painleć nie myli, jest pan 
mając jakieś osobiste urazy do męża Wi- y pochodzenia piotrkowianinem? 
lamowskiej, chcieli się z nim poracho- — Łódź — odpowiada nasz interlo-
wać. Ikutor — jest drugiem mojem miastem 

Nie zastawszy Wilamowskiego w do-; rodzinnem. Uczęszczając do stórły hań-
mu, poczęli oni demolować mieszkanie. ] diowej w Zgierzu, robiłem czesie wyipa 

NOWY KOMENDANT POLICJI. 
W sobotę objął urzędowanie nowo-

uianowany komendant policji powiato­
wej w Brzezinach, komisarz Zaleski. 

W czwartek, dn'a p b. m o godzinie 6-cj 
w . c c / . > :c : ! . odbędzie sią poftwdzerre szkeji nau­
kowej atowoinyszeaia właścicieli aptek z na-
6 ł ę p u i ą c y m p>rzą.dkcm dziennym: 

1) Referat d-ra K. Seti.wa,ncwa na temat: 
.JO kwalifikacjach potrzebnych do wykonywania 
amaiYz klfaiconych". 

21 Referat d-ra farm. R. R<.,mb'elińsk,.cgo na 
1 
kicli" 

£1 I\v:lL[ Ul Ci-m tai lii. l\. I\L'IIIU «4uiajv 'V^J u a i 

f i n a ł „Dzi^e pow.tania i luzwoju atplek łódz­j POgaWCOlKę. 

dy do Łodzi, tutaj pfzez dłuższy c?as 
mieszkałem przygotowując się do stud­
iów i tutaj także stawiałem pierwsze mo­
je kroki artystyczne. 

Obdarzeni na pożegnanie nublikacją 
naszego interlokutora p. t. „l)escription 
de Que.Iques Medailles a Ciennes ayant 
trait a la Muslqiiie", dziękujemy słynne­
mu nropagatorowi muzyki p o l s k i e j za 
oceanem, za cenne wymurzenia i miłą 

Dar. 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś. w środę, w czwartek i w -ob •!»; wie-

zerem wstrząsający reportaż rewolucyjny „Azef' 
ciem uprzystępnienia najszerszym masom pu 
liczności tego widowiska, ceny znacznie zni 

Jak to zgóry było moina przewidzieć, b ly-
(kotliwa, pełna świetnych paradoksów i satyry 
ipołecznej komedia B, Sbawa „Rodzice i dzieci" 
zdobyła z mit.-ir.ca zasłużony sukces. Sztuka la 
iana będzie w piątek. 

W sobotę o godzinie 4-ej po poł. po rai 
>:.tai'ii „Dybuk" po cenach najniższych od 50 gr. 
Jo 3-ch z>)i>tvoh 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś ł dni następnych wieczorem areywesoła 

Mitvryczna komedja B. Wtnaiwora „Poprostu 
Truteń" w brawurowetn wykoniaoAi znakomitego 
intysty scen warszawskich Władysława Grabow­
skiego oraz Chojnackiej, Niedziarkowskiej, Mor. 
(kiej, Karczewskiego, Szuberta i innych. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 181, 
W środę, dnia 11-go i w czwartek, oma 12 

naja o godzinie 8.15 wieczorem dwa przedMa-
tftienia popularne komedji hr. AL Fredry p t. 

'rzyjaciele-' po cenach najniższych od 30 gro-
v do 1 zl 

POŻEGNALNY KONCERT IMRE UNGARA. 
Zapowiedziany na jutro koncert genialnego 

openisty , . laureata Imre Ungara, wywoła ł w 
zerokich sferach melomanów duże zamitereso-
taodie, 
, Jalk się dowiadujemy, będzie to ostatni kon-
.erł Ungara przed fego wyjazdem do Ameryki. 

Na program składają się niewykonane jeszcze 
neez Ungara utwory Chopina oraz muzyka w ę -

Bilety na koncert sprzedaje kasa Filhar-
xnji 

NINA GRUDZIŃSKA W „SCALI", 
Dziś odbędzie się w nowym pałacu teatral-

,'m „Scali'' premiera największej sensacji se­
NNI rewji p, t. „Na całego!" w wykonaniu tea-
•u „Qui-Pro-Quo" z w a r s z a w - , którego goścłł-
X z powodu dalszych kontraktów, kończy się już 
' przyszły poniedziałek. 

W rewji tej na czele całego doborowego ze-
ulubieńców Łodzi ukaże się fascynującej 

tC<wśazda ekranu N na Grudzińska, której 
t-j- w Warszawskiej Operze były sensacją 

- Program zapowiada 20 kapitalnych rnu-
l t l ' — Dziś- 2 przedstawienia: I.szc o godzi-

j l l -g ie o 10-ej. 

Nie uznawał prawa własności. 
O • »• • . -Samobójstwo zbuntowanego młodzieńca 

się jak (gr) Wczoraj o godzinie 1-ej popo­
łudniu usiłował pozbawić s ę życia 18-
letni Henryk Pawłowski, syn kelnera, 
zamieszkały przy ul. Ponn-skiej 76. De­
nat skończył szkolę powsz:xhn:i i roz­
począł praktykę kelnerską, j u ż pierw­
szego dnia swej samodzielności młody 
adept kelnerstwa dokonał małego nadu­
życia: nie zdał kasy, nie wrócił do do­
mu i nazajutrz nie zgłosił się do pracy. 

Dyrekcja Louvru wezwała Pawłow­
skiego — ojca. Rachunek za syna został 
zapłacony, wszystko poszło w niepa­
mięć, Pawłowski mógł się zgłosić do 
pracy. Po kilku dniach normalnej i ucz­
ciwej pracy Pawłowski znów nie zdał 
zainkasowanych pieniędzy. Ojciec znów 
zapłacił za chłopca i tym razem ode­
brał go z Louvru i 
oddał na praktykę do elektrotechnika. 

Młody Pawłowski nie chciał jednak 
pracować i nie zagrzał miejsca również 
i na nowej posadzie. 

Denat wrócił do domu, 
iiiiii;ii!iiiiiiiiniiiiiiii| 

nie pracował 1 nie sprawował 
należy. 

W zeszłym roku Pawłowski, któ­
remu jednak brakowało ciągle pienię­
dzy, 

przywłaszczył sobie 100 złotych 
od swych sąsiadów pp. Placek i uciekł. 
Oparł się w Białymstoku, gdzie przez 
kilka tygodni wałęsał się bezczynnie. 
O kradzieży wpłynęło 

zameldowanie do policji. 
Pawłowski wrócił do Łodzi, stawił 

się przed władzami i został skazany na 
3 miesiące więzienia z zawieszeniem. 

Wczoraj, gdy chłopak 
roztrwonił 2 złote, 

jakie mu wręczyła matka na sprawun­
ki i gdy na tem tle doszło do gwałtow­
nej sceny w domu, zdesperowany mło­
dzian zażył większej ilości jodyny. 
Przewieziono go do szpitala kas cho­
rych. 

Pawłowski walczy obecnie ze 
śmiercią. (g) 

I I 

Wystawa obrazów 

J. Mitlera. 

, IOGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
!"" „POLSKIEGO RADJA". 

.„ . . f iRPPA, 11 mat* 1932 r. , 
3—11.55: Codztórlhy p'rzegląd Prasy Polskiej. 
Tr. z W a r s z a w y . 

.58—12 .10: Sygnał czasu z W a r s z a w y , hejnał 
z W i e ż y Mariackiej w Krakowie, odczyta­
nie programu na dzień bieżący. 

10—13.20: P t y t y gramofonowe. 
.25—15,50: Przerwa, 

i 50—16.15: P ł v ' y gramofonowe. 
1,20—16.40: , E-mCSja Plater'- — wygł. p. Tadeusz 

Konczyńsk i Tr z W-wy, 
i.40—16.55: Płyty graimojomowe. Tr. z W-wy. 

55—17.10: Lekcja języka angielskiego. Trans­
misja z Warszawy. 

.10—17 35: Odczyt z Krakowa p. t. . 0 elektro­
nach i protonach" wygł. prof. Konstanty 
Zakrzewski. 

7.35—18.50: Utwory Jana Straussa w wyk. ork 
P. R. pod dyr. J Ozimińskieigo. Tr. z W - w y . 

8.50—19 15: Rozmaitości. 
9.15 19.30: Komunikat Izby Przem. - Handlowej 

w Łodzi, odczytanie pnorgamu na dz. naat. 
^_30—1945: Kalendarzyk filmowy, repertuar te­

atrów, pjyty graimofonowe. 
9.45—20.00: Praeowy Dziennik Radjowy z W-wy 
0.00 20.15: Feljeton p. t. „Tajemnice kraumo-
>' m ó w s l w a " — wygł. p. Cezary JeSlenta. 
015—21.00: Muzyka lekka z W-wy 
t]00 21,15: Kwadrans literacki. — Galsworthy 

„Forsyth wchodzti w lud' 1 nowela. Transmisja 
x Warszawy. 

1.15—22.30: K' 0 I I ^• c c' r ,' kameralny ze Lwowa. 
30—22 .40: Dodatek do Prasowego Dziennika 

Radiowego, oraa kom meteorolog. Transm. 
z Warszawy. 

10—24.00: Spacer detektorowy po Europie. 
'T-lr,I:;-m:,je stacyj zagranicznych. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
DAVENTRY. Koncert symfoniczny 

* Bournemouith. 
BUDAPESZT. „Bank-Ban". opera 

Franciszka Erkela. Tr. z Opery Kró­
lewskiej. 
J.OO. SZTUTGART. Koncert symfonicz­

ny z Kursalu w Wiesbadtenie. 
'Mn. HILVERSUM. „Domek trzech 
•j dziewcząt", operetka Schuberta. 

3 O . STRASBURO. Koncert symfonlcz-
F N Y -

] 4 * . PARYŻ. „Le Ghemineau" — Ksa-
^jyerego Leroux. 

Teatr „SCALA 
Śródmiejska 16, tel. 232-33. 

ii 

D z i ś , 
w śtodę, dnia 11 b. m. 

p r e m g e r a 
największej sensacji rewjowej bieżącego sezonu 

w wykonaniu teatru 

„OUI-PRO QUO" 
Aktualna rewja humoru 

z WARSZAWY 

„NA CAŁEGO!" 
r V « ^ - J _ _ - , 1 m v . mm _ 

gwiazdy ekranu Niny Grudzińskiej 
udział bierze cały zespół. 

2 przedstawienia: I—o 8-ej, II—o 10-ej. Przedsprzedaż w .Scali' 
w godz. 11—2 i od 5-ej do końca przedstawienia. 

I 
Po wstępnych bojach wałki w cyrku! Sędziowie • postanowili wstrzymać 
, L .• T i , , I • I • . . , II-l - I-A, ••) IRŁTR II r — ł _ ' . * T 

OBRONA PRZEClWLOTNICZO-GAZOWA 
'' Wydział Pracy Kobiet Związku Strzateckśe-
' zawiadamia za naszem pośrednictwem pp. słu-

''"•cziki; kunsu propagandowo _ informacyjnego 
Obrony przeciwgazowiej'1, i ł w aziwarłek drata 

maja o godzinie 19 w lokalu gimnazjum p. 
^'^ypkowskiej, Piotrkowska Nr 187, odbędzie 
'5 wykład p. pos1. KrochmaMcieigo p t. „Tech-
'ka ygi^i i ł a i zowef . 
**, W y M r d ten stanowi *aimkai«.tą w aobie ca-

Coście raile widzianW. Wstęp bezpłatny. 

sportowym wkroczyły w fazę niezwy­
kle interesującą. Nic więc dziwnego, 
że publiczność zalega, co wieczór, 
cyrk do ostatniego miejsca. 

Na wstępie walk wczorajszych zgło­
sił się amator, mistrz wagi ciężkiej z 
warszawski ej Legji — Józef Gomola i 
wyraził życzenie zmierzenia się z Krau 
zerem. Ponieważ jednak statut nie ze­
zwala na walkę z_ jednym z poszcze­
gólnych atletów, więc propozycja jego 
została zaakceptowana, lecz pod wa­
runkiem, wzięo ;a udziału w turnieju. 

Niezwykle dramatyczne zakończe­
nie miała wczorajsza waika Krauzera 
z Kawanem. Krauzer, który wykazał 
niebywałą wprost formę radził sobie z 
Olbrzymim Kawanem doskonałe i ku 
zdunreniiu wszystkich „wywinął" mu 
się nawet z 3-minutowego mordercze­
go nelsona. W końcu w 33 minucie 
Kawan w gorączce wałki, tak sdŁrrie 
pchnął z tyłu Krauzera, iż ten wypadł 
z nngu głową wdół do jednej z lóż, tłu­
kąc się n/iemiłosiernie. Pomimo to am­
bitny, atleta, blady jalk ściana, z mocno 
posiniaczoną głową wstąpił na ring, by 
dalej walczyć. Sędziowie jednak prze­
rwali na jakiś czas walkę, by KrauzeT 
mógł przyjść nieoo< do siebie, lecz w 
międzyczasie schwyciły go mdłości, tak 
że nie czuł się zdolny do dalszych za­
pasów.. 

się z przyznaniem zwycięstwa Kawa-
nowilecz pod warunkiem, że Krauzer, 
dostarczy zaświadczenia od lekarza, iż 
stan jego zdrowia, nie zezwalał na kon-
tynuowane walki. 

Waluszewskj stoczył zażarty bój z 
Tibermontem, zwyciężając go pewnie 
w 15 minucie. 

Oliyeira znów zabłysnął świetną 
technika i zaimponował silą, kładąc w 
9 minucie nelsonem dzikiego Saint-
Marsa. 

Torno, godny zastępca Sztekkera, 
po wspaniałej walce, z niezwykłą s«łą 
kontratakiem z nelsona ,.przygwoźdź'^' 
formalnie Martynoffa do dywanu. 

Orłów, zaś już w 4 minucie położył 
Lebuśkę, budząc huragany śmiechu na 
widowni. 

Dziś walczą następujące pary: 
Tlberniont — Lebuśko, 
Szczerbiński — Martynoff, 
Holuban — Saint-Mars (decydująca, 

aż do rezultatu), 
Torno — Kawan (niezwykle sensa­

cyjna wałka), 
Waluszewskj — Krauzer (rewanżo­

wa walka decydująca, na żądanie Wa-
luszewsłkiego). ' 

He pracy, ile zmagań z samym 
sobą, He wręcz męki przechodzi ta­
lent, nim się objawi w twórczości 
skrystalizowanej i świadomej celów i 
środków; jakie przemiany przechodzi 
paleta malarza, nim wydobędą się z niej 
te barwy i kształty, które w pojęciu 
artysty są tem, czem być powinny — 
o tych sprawach, niezmiennych i ży­
wotnych zawsze, gdy chodzi o artystkę 
a nie o rzemieślnika, przekonaś s ;e 

można najdosadniej, kontrolując twór­
czość malarską J. Mitlera. 

Zaczęło się od malarstwa symbolicz­
nego, od ciemno-błękitnych toncw, od 
rzeczy nastrojowych, przebywających 
jakby poza czasem, poza przestrzenią i 
poza tem — co w malarstwie jest 
wszystkiem: poza światłem. Mitler 
malował swych smętnych grajków na 
harmonii o nieskończonej długości, 
malował jakieś postaci o bolesnych 
grymasach na upiornych twarzach; 
podawał to wszystko w nocnym tonie 
szafiru i nie był malarzem tego co wi­
dział, lecz tego, co mu się zdawało, że 
czuł. 

Tak trwało przez pewen okres 
czasu. 

Potem Mitler przeszedł do martwych 
natur. Malował je również w pasteli 
przeważnie, szukając w impresjoni­
stycznych niebieskościach rozwiąza­
nia tego zagadnienia, które przynatj-
tnniej w zasadzie już rozwiązali w spo­
sób genjalny wielcy francuzi. I tutaj 
Mitler, przeżuwający wszystko, co już 
zostało zdawna przyswojone z maniac­
kim uporem „na własną rękę", długo 
walczył z trudnościami długo łamał 
się 1 podnosił, by wreszcie szukać w 
Paryżu wyjaśnienia tych wszystkich 
wątpliwości, które go gnębiły od tak 
dawna. 

I Paryż zrobił swoje. Nie wchodzi­
my w to w Jak1' sposób Mitler roz­
wiązał w swych płótnach to' wielkie 
zagadnienie malarskie, któremu na 
imię ..ParyC.^Phodzl^ftiyJfct), o to. że 
jeśli porównać jego prace z przed kil­
ku lat z nowemi pracami paryskiemi 

to widać w nich wielki postęp, wi­
dać skończoną już w swym zakresie 
dojrzałość i powagę. 

Równocześnie zainteresowania Mit­
lera zmieniły się zasadniczo. Stały się 
zainteresowaniami czysto malarskiemu 
bez odrobiny domieszki _ IiterackoścŁ 
bez wszelkich tych naleciałości, które 
były dawniej. 

Naisiln:ej wyraża się talent Mitlera 
w portretach. Są to rzec/y bezpośred­
nie, ujęte zupełnie realistycznj|e, bez 
stylizacji i podkreśleń, które dziś się 
przyjęły w malarstwie młodszem. JecU 
nak nie ma w nich tanich efektów ani 
blagi: jest szczerość i rzetelność posu­
nięta do najwyższego stopnia. Portre­
ty MHlera żyją i mają mocną grę ko­
lorów. Rówmeż akty — o barwach na­
syconych i ciepłych, nawskroś malar­
skie są rzeczami b. wartośdowemi. 

Podkreślić równeż należy niektóre 
pejzaże artysty. „Droga do la Roche 
Guillon" jest w tej dziedzinie bodaj 
czy nie najlepszą pracą. 

Reasumujemy: mamy dziś miły 
obowiązek podzclenia się z miłośnjika-
mi sztuki wielkiemi postępami, jakie 
poczynił M'tler, postępami tem bardziej 
godnemi uwagi, że zdobytemi ciężką, 
a jakże piękną walką o wyraz i środki 
artystyczne. G. 

Pabjanice. 
ZE ZW. PRACY OBYWATELSKIEJ 

KOBIET. 
Wybrany na onegdajszem walnem 

zgromadzeniu zarząd związku pracy o-
bywatelskiej kobiet, ukonstytuował się 
w sposób następujący: Przewodniczą­
ca: prof. H. Salska, wiceprzewodniczą­
ce: dir. M. Piotrowska, J. Stopczyńska, 
sekretarka — M. Papiewska, J. Radu-
cka — skarbniczka, oraz E. Manitiuso-
wa, R. Szulcowa, R. Derkaczową — 
członkinie Zarządu. 

SPLENDiD POSZUKUJE 10 ŻYWYCH MANEKINÓW 
, J F L , L l l U l U z a ł o . l f . ! „ o s o b i ś c i e m. n _ t g . d o d y r . k e J , " „ 

http://mit.-ir.ca
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Wschód s łońca 3.50 
Zachód s łońca 19.10 
W s c h ó d księżyca 7.52 
Z a c h ó d ks iężyca 0 50 
D ł u g o ś ć dnia 15.15 
Przybyło dnia 7.12 

Pobór rocznika 1911 
Kto ma się stawić dziś i futro. 

Dziś, w środę, dnia 11-go maja r. b., 
powinni się stawić przed komisją pobo­
rową Nr. 1 (ul. Narutowicza Nr. 75) 
mężczyźni rocznika 1911, zamieszkali 
na terenie III-go komisarjatu policji pań­
stwowej, których nazwiska rozpoczy­
nają się od liter B, (od Br. do końca) 
L, Ł. 

W czwartek, dnia 12-go maja r. b., 
powinni się stawić mężczyźni, których 
nazwiska rozpoczynają się od liter: 
C, H, Ch, N. 

Przed komisją poborową Nr. 2 (ul. 
Ogrodowa 34) powinni się stawić męż­
czyźni rocznika 1911, zamieszkali na te­
renie I-go komisarjatu policji państwo­
wej, których nazwiska rozpoczynają się 
od liter: O, T, W, Z, Ż, Ż. 

W czwartek, dnia 12-go maja r. b., 
powinni się stawić mężczyźni, których 
nazwiska rozpoczynają się od liter: 
A, B, C. li, Ch. 

Przed komisją poborową Nr. 3 (Al. 
Kościuszki 21) powinni się stawić męż­
czyźni rocznika 1910, zamieszkali na 
terenie III-go komisariatu policji pań­
stwowej, których nazwiska rozpoczy­
nają się od liter: A, B , C, Ii, Ch, I. J. 

W czwartek, dnia 12-go maja r. b., 
powinni się stawić mężczyźni, których 
nazwiska rozpoczynają sję od liter: 
D, E, G, P. . . 

Chleb zdrożeje. 

Unja tramwajowa Ł O D L - T O M A S Z O J * 
ma być wybudowana w najbliższym czasie. — Kt< 

będzie finansował budowę. 

Podatek miejski od widowisk obniżono. 
c 
r 

(s) W dniu wczorajszym odbyło się 
pod przewodnictwem prez. Ziemięckie-
go plenarne posiedzenie magistratu. Po­
siedzenie trwało wyjątkowo krótko — 
rozpatrzono na niem tylko kilka waż­
niejszych spraw. 

W pierwszym rzędzie podkreślić na­
leży fakt, i i magistrat, jakgdyby nie 
zdając sobie sprawy z panującej obecnie 
sytuacji, powoduje systematyczny wzrost 
drożyzny, zatwierdzając cenniki, przed­
kładane mu przez miejską komisję cen-

j nikową. Charakterystycznym przytem 
I szczegółem jest, że miejska komisja cen-
I nikowa, która powinna składać się z 6 
przedstawicieli producentów i 6 przed-

j stawicieli konsumentów, jest tak niefor-
I tunnie dobrana, że właściwie konsumen-
' tów niema w niej wcale. 

Nic tedy dziwnego, że komisja cenni­
kowa stale uchwala zmiany cen. 

Magistrat zaś który zna ten stan rze­
czy i chyba doskonale orjentuje się w 
sytuacji w Łodzi zmiany cennikowe sta-

• le akceptuje. Tak też było wczoraj. Po 
i raz drugi, na przestrzeni zaledwie trzech 
i tygodni, uchwalono 

nową zwyżkę cen mięsa o 10 proc. 

Pierwsza podwyżka wynosiła 12 proc. 
Pociągnęła ona za sobą zwyżkę cen pie­
czywa, nabiału, jarzyn. Obecna zwyżka 
cen mięsa wywoła niewątpliwie nową 
falę drożyzny. 

Z kolei omówiono sprawę budowy 
linji tramwajowej Łódź — Rokiciny 
Wiśniowa Góra — Czarnecka Góda — 

Tomaszów. 
Sprawa ta ma dla naszego miasta wy­
jątkowe znaczenie i dlatego też magi­
strat poświęcił jej specjalną uwagę. 
Sprawa wybudowania tej linji jest już 
aktualna od kilku lat. W roku 1928 ma­
gistrat zdobył koncesję w ministerstwie 
komunikacji na budowę tej linji tramwa­
jowej, która dla Łodzi ma poważne zna­
czenie, gdyż łączy nasze miasto z naj­
bardziej uczęszczanemi letniskami. Z 
powodu kryzysu jednak nie można było 
zorganzować odpowiedniej liczby akcjo 
narjuszy przyszłej spółki tramwajowej i 
z tego Względu projekt został narazie 
odłożony. 

Obecnie grono obywateli zwróciło się 
do magistratu z propozycją sfinansowa­
nia tej budowy. W skład komitetu mia­
ły wejść następujące osoby: dyr. Kona-

Czy piJteś ju* 

RUM-BĘ? 
xLODU • 

Magistrat woła: „ S . 0 . S ! " 
Okólnik magis tratu za leca najdalej idącą 

oszczędność . 
I (i) Wobec coraz bardziej zmniejsza-, Ze względu na to, że stan finansowy 
I jących się wpływów do kasy miejskiej, j miasta jest nader niepomyślny, gdyż 

Wniosek komisji cennikowej. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie ko­

misji cennikowej sekcji chlebowo-mącz-
nej, zwołanej na skutek podania produ­
centów w związku ze zwyżkową ten­
dencją na cenę mąki i ziarna. 

W wyniku długotrwałej dyskusji ko­
misja wypowiedziała się za podwyż­
szeniem ceny chleba pytlowego do 48 
groszy za 1 kg. z dotychczas obowią­
zującej ceny 95 groszy za bochenek 2-
kilogramowy, cenę natomiast chleba 
razowego podwyższono do 40 groszy 
za kg., wreszcie cenę bułek do 90 gro­
szy. 

Ceny powyższe obowiązywać będą 
dopiero po uchwaleniu ich przez magi­
strat i zatwierdzeniu przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych. 

Zaznaczyć należy, iż od czasu wej­
ścia w życie podwyższonych cen, prze­
prowadzana będzie surowa kontrola, 
celem ujawnienia wypadków pobierania 
cen nadmiernych. W takich wypadkach 
winni pociągani będą do odpowiedzial­
ności w drodze administracyjno - kar­
nej. Kara za przekroczenie tego rodza­
ju przewiduje 10 tysięcy złotych grzyw­
ny, względnie w razie nieściągalności 
areszt do 6 tygodni. (ag) 

I f f f j ż i H r i f opieh-
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 

A Danccrowej (Zgierska 57), W. G raszkowskie­
go (11-go Listopada 15), Sukc. S. Gorfeńna (Pił­
sudskiego 55), S. Bartoszewskiego (Piotrkowska 
Nr. 164), R. Rembielińskiego (Andrzeja 28), A. 
Szymańskiego (Przędzalniana 75). 

a co za tem idzie, wobec konieczności 
kompresji wydatków, prezydjum magi­
stratu wydało specjalny okólnik do 
wszystkich wydziałów miejskich, z któ­
rego najważniejsze wyjątki, jako spe­
cjalnie charakteryzujące sytuację obec­
ną, przytaczamy: 

„Wobec niezatwierdzenia dotychczas 
przez urząd wojewódzki budżetu m. 
Łodzi, gospodarka miejska odbywa się 
na podstawie udzielonego magistratowi 
prowizorium. W związku z tem po­
szczególne wydziały miejskie mogą go­
spodarować 
tylko w ramach kredytów, przewidzia­

nych w budżecie na rok ubiegły. 
Nie wolno realizować w miesiącu maju 
pozycyj przewidzianych na ten miesiąc, 
jeśli pozycje te nie były przewidziane 
w budżecie ubiegłego roku. 

wpływy magistratu maleją, wzywa się 
wszystkie wydziały do stosowania 
jaknajdalej Idących oszczędności i nie-
czynienia jakichkolwiek wydatków, na­
wet przewidzianych w budżecie, o ile 
me są one podyktowane nieodpartą ko­

niecznością. 
Na wszelkie zakupy ponad 500 złotych 
trzeba uzyskać zgodę prezydenta mia­
sta, a ponad 3000 złotych — zgodę ple­
num magistratu. 

Realizowanie zamierzeń, przewidzia­
nych w budżecie nadzwyczajnym uza­
leżnione jest całkowicie od uzyskania 
na ten cel subwencji i pożyczek. Dlate­
go też nie należy przystępować do ro­
bót, objętych budżetem nadzwyczaj­
nym, bez odpowiedniej uchwały magi­
stratu". 

Budżet m. Warszawy 
nie zosta ł zatwierdzony przez min i s ters two . 

HERBATA i KAWA E.WJ.G. 
• Ir \::\M< ze starsizych i debrze wprowadzo­

nych towarzystw handlu herbatą i kawą na te­
renie b. Kongresówki jest ,Tow.„EW1G" w War­
szawie. Obccnlle kiika gatunków herba/ty oraz 
kawy, wypuszczonych nia rynek przez Tow. 
,,EWlG'' cicaary się uznaniem konsumentów w 
całej Polsce. Zwłaszcza znakomita herbata ..Ro­
za Celjońska'1 o wysokim gatunku, znajduje co-
raiz więcej chętnych nabywców. „Róża Cełjori-
sk.v posiada prześlŃ / ny kolor po zupairatóniu, 
wspaniale naciąga i łączy wytworny smak i za-
pach z przystępną oeną. Wśród szerokich reesz 
zwolenników dobrej kawy apecjakvem uznaniem 
cieszy sie kawa „Domiin^y", pakowana w pudeł-
loatcb konsumpcyjnycb pół I cjłokilogr.Tmowych. 
Kawa ..Domingo'' minio swego WTMHMgo goltun-

i vi winnego smaku odznacza d e przystęp­
ną cena. 

(St) Minster spraw wewnętrznych 
w porozumieniu z ministrem skarbu 
odmówił zatwierdzenia prelim narza 
budżetowego m. Warszawy na rok 
1932-33. uchwalonego przez radę miej­
ską w dniu 15 marca. Motywy tego 
zarządzenia są następujące: 

Minister stwerdza, że preliminowa­
ne w budżecie 

dochody nie będą zrealizowane 
w takiej wysokości, jak to zostało po­
dane w budżecie. W związku z tem n e 
może być mowy o zrównoważeniu 
budżetu, albowiem przy ustaleniu do­
chodów na rok 1932-33 me można kie­
rować się przychodem z poprzedniego 
roku budżetowego. 

Minsterstwo zaleca przeto 
obniżenie dochodów z 107 miljonów 

na 77 miljonów. 
Ponieważ zmniejszenie prefinrnarza 

nie może nastąpić przez zredukowanie 

wydatków^ należy powiększyć docho­
dy budżetu przez przyłączenie przed-
sębiorstw miejskich, gdzie należy 
przeprowadzić szereg redukcji wydat­
ków personalnych co przyczyni się do 
zwiększenia ich dochodowości. Nowy, 
realnie opracowany budżet w :nien być 
przesłany do ministerstwa w ciągu 3-ch 
miesięcy. 

I 
Napisz imię, rok i datę urodzenia — otrzy­

masz bezpłatnie próbną analizę określającą kim 
jesteś, kim być możesz i jak masz postępować, 
aby uniknąć niepowodzeń Na koszta przesyłki 
nadeślijcie 1 złoty, można znaczkami pocztów e-
mi. Adres: WARSZAWA, skry l i* ( K K n f e w a 37°. 
Marja Bicz. 

Wszyscy wygrywają 
w kolekturze 

J . W O L A N Ó W 
CENTRALA: Warszawa, 

kowska 154. 
Marszał-

ODDZIALY W ŁODZI: 

Piotrkowska 11 

Piotrkowska 72, 
Omach Grand-Hotelu, 

Konto P. K. O. 141-795. 

Gena 1/4 zl. 10.— 

Ciągnienie już 19 maja. 

Kup tam losl 

i 

d n f 

: ś k t j 

rzewski, dyr. Librach, inż. Lob, adw 
Kempner, dyr. Samborski, radny Bialei 
adw. Korczyński, adw. Aspis i inni. 

Na wczorajszem posiedzeniu magif 
slratu postanowiono upoważnić wydzi? 
przedsiębiorstw miejskich do przeprow 
dzenia w najbliższym czasie 
pertraktacji z przyszłymi akcjonar' 

gzami 
zamierzającymi sfinansować roboty, ta 
by można było jaknajrychlej zalegaliz* 
wać towarzystwo i rozpocząć prace j 
szcze w roku bieżącym. 

Z kolei uchwalono delegować do 
stwowej rady spożywczej na rok 
wiceprez. Rapalskiego. Następnie u 
walono zmianę przepisów emeryta 
dla pracowników miejskich, określaj 
dokładnie, kiedy pracownik może otr 
mać emeryturę na własne żądanie, lf?j 
dy z urzędu, jak również jaka praca c, 
posada zostaje zaliczona pracownikom 
do wysługi emerytalnej. » 

W końcu posiedzenia zajęto 
sprawą, która ma duże znaczenie • 
siącznych rzesz miłośników kina. 
patrzono mianowicie prośbę zrzi 
teatrów świetlnych w Łodzi o ot 
podatku miejskiego od widowisk 
wych na okres miesięcy letnich. Z< 
wą tą wiąże się ściśle sprawa ce 
tów wejścia do kin. Zrzeszenie ro 
wało bowiem swą prośbę, koniec 
obniżenia cen biletów. 

Po długiej dyskusji uchwalono p, 
chylić się do tej prośhy i obniżyć pf*. 
tek miejski w kinach o jedną trzecią 
czas od 15 maja do 30 sierpnia b.r. 

Uchwała ta wejdzie w życie po 
twierdzeniu jej przez radę miejską. 

Redukcja płac 
• pracowników Kasy Chorych 

Z. U. P. U. i r. 3. 
(i) Już od kilku tygodni lansowani 

były w Łodzi pogłoski, że pracownikoi 
instytucji ubezpieczeń społecznych zostr 
ną ponownie obniżone pensje. Pogłoski t 
obecnie zostały potwierdzone. Mianaw 
cie, opracowana została nowa pragmaty 
ka służbowa, która obejmuje równie 
sprawę uposażeń i przewiduje reduikc1 

płac pracowników kas chorych, zakła<j 
ubezpieczeń pracowników umysłowyc' 
funduszu bezrobocia i t. d. 

Obniżka płac waha się w granicac 
10 proc. Zaznaczamy że waha się, ąlr* 
wierni nie jest ona stała dila wszysik 
kategorji pracowników, lecz zależna 
wysokości uposażenia. Przeciętnie \ • 
niesie ona 10 proc., przyczem jednak ni 
sze kategorie pracowników nie będą r 
dukcją tą objęte. 

Pragmatyka .służbowa wejdzie w 
cie z dmiietn 1 lipca b. r. W związku z ( 
wyłoniło się pytanie, czy redukcja p> 
wejdzie w życie automatycznie z dni,. 
1 lipca, czy też w tym,dniu pracowni' 
otrzymają wypowiedzenie na trzy ni,-
siąoe, celem zmiany warunków płac. 

W sprawie tej wyda okólnik ministe 
stwo pracy i opieki społecznej. 

NA ZIELONE ŚWIĄTKI 
nie jadamy tak ciężkich rzeczy jak zimą lecz j . 
ciągają nas wiosenne nowalie, jak jarzyny i ••-
lały łącznie z lżejszem mięsiwem, drobiem i 
bą. Jako słodycze pozostają zawsze na stole sw 
tec/nym smaczne i lekkostrawnc budynie i KI 
my, które w tak prosty i prędki sposób przyrz 
dzśc można z torebki proszku biutyniowcgo zn< 
mej tiatny Dr. Óotker. Na Zielone Świątki NI 
specjalnego się zazwyczaj nie piecze, dlr.fego WA 
bór pieczywa pozostawić należy pani domu, kv 
ra oieraz zdecyduje się na ogólnie lubiane sern 
ki. Dobre przepisy na wypiek se jn ików znajdl* 
się w książcs • receptami D-ra Oetkera, wyć 
nie F i C 
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JAK GORGUŁOW CHCIAŁ „ZBAWIĆ" ROSJĘ. 
Program partji „z ielonych". —- Pułki partyzanckie po wsiach. — Kto 
będzie prezydentem i ministrem. — Tajemniczy mechanizm, wyna­

leziony przez Gorgułowa. — Tytuły w przysz łem państwie. 

Brednie wariata, klóry zamordował prezydenta Francji. 
(r) Niewielka broszura, zawierająca państwowej i wybierzemy swojego pre 

80 stroniczek, w zielonej okładce, z g o - z y d e n t a i swój gabinet. A gdyby wybo- Dalej Paweł Gorgułow opisuje orga 
ny mechanizm, który umożliwi zwycłe 

stwo zielonej armji. 

baterji artyleryjskich, czterech małych nierz pokona cały 
angielskich romb - tanków „Medium*taljon. 

nieprzyjacielski ba-

C" (??). Każda brygada składn się z 

dlcin. wyobrażającym jakieś dziwne ry nie dały większości zielonej partji inizację zielonej partyzanckiej armji. J e - T e n mechanizm w kształcie małej ma-
zestawienie półksiężyca, trupie] czasz- ludowo - chłopskiej, to. korzystając z go dywizja składa się z czterech par- 'szynki otrzyma każdy żołnierz armji 
kl, skrzyżowanych kas, choinki I krzy - tego, że oficerowie musieliby należeć|tyzanckich pułków, czterech lekkich A przy pomocy tej maszynki jeden zoł­
za. Broszurka nosi tytuł: „Wszechro- do tej partji, 
syjska ludowa chłopska partja „złclo-j natychmiast dokonamy przewrotu, 
nych". A pod tytułem napis, iż partja wybierzemy swojego prezydenta, da- ( 

została zorganizowana przez zielonego jny mu dyktatorską władzę i niechaj dwuch pułków, jednego piechoty i jed-
partyzanta on mianuje członków rządu. Ministrami nego kawaleryjskiego 1 każdy pułk ma 

Pawła Gorgułowa. przemysłu i skarbu mogą być tylko jeden tank „Medium C". 
Gdyby broszurę tę otrzymał czy- członkowie zielonej partji, a byli ka- | Ten „Medium C", zrodzony w cho-

tclnik przed miesiącem, niewątpliwie deci mogą być ministrami oświaty, jrej wyobraźni Gorgułowa, nie wyczer-
uśmieohfiął.by się, przeglądając pierw- poczt i telegrafów oraz zdrowia. Były puje jeszcze pomysłów tego manjaka 
sze kartki i wrzucił ją do kosza. Ale kadet może być również ministrem Donosi on mianowicie, że 
dziś, gdy nazwisko Pawła Gorgułowa „Rosyjskiego Sokoła" (?). wynalazł straszny, dotychczas nlezna-
zyskało smutną, światową sławę, bre- tfi 
dzenie t^go „zbawcy Rosji" jest bar­
dzo cennym materjałem do poznania 
osoby 
zabójcy prezydenta republiki francu­

skiej Doumera. 
„Zielony" program Gorgułowa jest 

też cennym materjałem dla psychiatry, 
który po przeczytaniu tej broszurki 
musi orzec bezapelacyjnie, że 

autor Jest człowiekiem psychicznie 
chorym. 

I w ten właśnie sposób, na 80 stro-
niczkach, ciągnie się to bredzenie war­
iata. Gorgułow nawet określa tytuły w 
przyszłem państwie: Obywatel - dyk­
tator, obywatel - poddyktator, obywa­
tel - generał, obywatel podgenerał itd. 

Innych dowodów na to, że Paweł 
Qo:gu!ow jest psychopata; jest waria­
tem — nie potrzeba. 

Echa nadużyć w „Orbisie 
Fałszerze i szantażyści zasiedli na ławie oskarżonych. — Drastyczne metedy 

angażowania pracowników. 

Wyrok zapadnie dziś po południu. 
Wczoraj rozpoczął s'ę w sądz e 

okręgowym pod przewodnetwem w c e -
te czyny, odpowjedn ro zakwalifikowa- okręgowych była interesem zakrojo­
ne pod względem prawnym, obejmuje nym na stosunkowo większą skalę: 

A ta broszurka właśnie daje poniekąd prezesa llljn cza proces o głośne przed długi i niezwykle szczegółowy akt według slow Mrowca każdy ze wspól-
roz wiąza nie tej straszliwej zagadki,- ja 
ką jest mord na osobie prezydenta 
Francji, wyjaśnia, dlaczego właściwie 
Gottcułow zabił. 

Pii^wszą kartę można jeszcze zro­
zumieć. 

„Wszyscy rosjanie — pisze Gor­
gułow — chłopi, kozacy, robotnicy, 
uczeni i analfabeci, rozsiani po całym 
świecie i cierpiący z powodu stalińskie-
go, bolszewickiego raju w Rosji, wszy­
scy rosjanie, niezależnie od przekonań 
politycznych i sytuacji życiowej, wresz 
cie wszyscy ludzie na ziemi, mający 
sumienie i spółczujący niedoli rosyj­
skiego «?arodu — odezwijcie się i po­móżcie Wyzwolić Rosję z pod panowa­
nia bolszewików"... 

Ale patologiczne bredzenie rozpo­
czyna się już na stroniczce drugiej, tam 
gdzie Gorgułow opisuje 

program „zbawienia" Rosji. 
Według niego jest to sprawa bardzo 
prosta: 

„Wszystkie wioski, osady, sioła, 

rokiem nadużyc'a w biurze,podróży — oskarżona. * -In/.ków włożył po 2 tysiące złotych: Po 
..Olbis". Na lawie oskarżonych za- " Bilet okręgowy kosztuje 185 złotych czątkowo 
s cdi dwaj byli pracownicy biura — Mrowieć i Koz:n sprzedawali takie b';- m 5 s i ' zamiar fabrykować również bile 
26-letni Józef Mrowieć i 20-lctni Anto- lety po 90—120 złotych. Skradzione bi- | ty tramwajowe łódzkie, 
ni Śp'ewak, oraz 40-letni Łajb Brajt- lety kartonowe sprzedawali Śpiewak a l e tej myśii szybko poniechali, 
sztajn, 26-letni Izrael Rożen — wszy- i Rożen po cen :e neco wyższej niż 50 
scy zam eszkali w Łodzi i 23-letni Mo- proc. ceny normalnej, z biletami zaś 
tel Szwarc, zamieszkały w Potrkowje okresowemi robili zwykłe nadużycia: 
— trzej ostatni techniczni wykonawcy na kopjaeh wypisywali krótsze odcink', 
faszywych biletów. Szósty z oskarżo- a zatem i niższe ceny niż na orygina-
nych — Abram Hilman nie zjawił s :ę łach. 
z powodu cho.oby — zastępuje go w 1 

rozprawie, prowadzonej przeciwko nie­
mu zaoczne, mec. Forelle. 

Asystują sędziowie Ehrenkreutz * 
Gajcwsk. oskarża prok. Karski. Bro­
nią: prócz adw. Forelle, Mrowca — 
adw. Niedzielski z Warszawy, Śpiewa­
ka — adw. Łukasiewicz, Rozena — apl. 
adw. Rabinow-cz, Brajtsztajna — adw. 
Kempner i Szwarca — adw. Lederman 
z Warszawy. Powództwo cywilne 
imieniu dyrekcji warszawskiej P. K 
w wysokości 4875 zŁ wnosi apl. adw. 
Ulas z Warszawy. 

BHl oskarżeń a. 
Akt oskarżema, którego odczytanie 

trwa około godziny, zarzuca Mrowco-
i Rozenowi udziaj w 

Na ławie oskarżonycSi. 

MrowCc twierdzi, że Śpiewak był 
czynnym wspóln kicm w trjumwirade 
wraz z Rozencm. 

Sąd bada dowody rzeczowe: Mro­
wieć udz'e!a fachowych wyjaśnień, in­
formuje sąd o wszystkiem. 

Mały Śpewak przedewszystkiem 
, nie przyznaje się do udz ału w fabry-

Spjewak. mały chudy chłopak. bv}y kacji biletów. Dostał kilka sztuk, któ-
gon:ec w „Orb s'c, był już skazany na re sam zużył j któremi obdarował 
3 mesiące więz ien i za szantaż: ten swych kolegów. Dalej zeznaje, że 
nad wiek po;ętnv mlod^jenec z a u w a - | był karany za szantaż, 
żył żc pari Schrmerowa - żona dy- ; a d a j a k j e ź d z - , d Lwowa, jak 
rektora łódzkiego oddziału ..Orbisu m u s . a , o d e ś ć z „Orbisu", bo go dyrek-
dopusci.la s ę pewnego wykroczenia z : [ 0 ( 1 1 1 a ] t r c towa l i jak na złość skradł CD 

w wystawieniem b>letu okresowego:, szan filetów 
P. tażował obojga tak dalece, że n'e za-' 

wahał się pojechać do Lwowa, by przy 
cisnąć swych zwierzchników do muru. 
Młody, ten chłopak m'ał śmiałość żądać 
10 tysięcy złotych, albo posady za mil­
czenie... Dostał jakoby 4 tys ące zło 

| . Rożen przyzna ;e się do fabrykacji 
biletów i do tego, że wspólnkiem iego 
był Mrowieć. Wspóln ków było trzech 

I łącznie, ale Śpcwaka nie widział. 
Brajlsztajn n !e poczuwa sję i n'e 

stanice kozackie, łączcie się tylko w Jejwi, Śpiewakowi 
d c oddz.a. po,v,a, ,wy ridon,, party- ^ K ^ R K . P ! W t £ ' - * o danych rysach i 
zanckl pułk, który składać się będzie z Q_az z b y w a n : e falsyfikatów. Śpiewak pełnej twarzy człowieka mocno korpu-

tychrkazlrniera lchtrWrową"si<azflna j P r z v z n a i e do winy. Jak to się dzieje w 
u niego coś składał, 
nteiesował się, co 

została w związku z 
tych grzywny. 

Pierwszy zeznaje Mrowieć. 

tem na 500 zło^ 

Jest to 

000 ludzi. Wszystkie oddziały powłato- ] e s t o s k a i ż 0 n y ponadto o 
we łączcie się w oddziały gubernjalne, kradzież około 60 sztuk biletów karto 
zielone dywizje. Postarajcie się ode­
brać od bolszewików armaty. Zajmuj­
cie koszary, arsenały, składy mundu­
rowe, pocztę i telegraf, banki i urzędy 
skar lowe. I w ten sposób oswobodzi­
my Rosję". 

A dalej: 
„W nowej Rosji zaprowadzimy no­

wy porządek. Socjaliści, żydzi i cudzo-

nowych, 
a obaj b. pracownicy „Orbisu" o zby­
wanie tych bletów, dalej Mrow ec i 
Śpiewak odpowiadają za niewłaściwe 
wystawianie biletów okresowych — 
60-dn owych i czerpanie z tego proce­
deru zysków na szkodę kolei. Rożen 

lentnego. Zeznaje bardzo dokładnie 
bardzo szczegółowo i robi wrażeń e 
jakby chciał wszystko wyjaśnić, nic7e-
go nie zataić i do wszystkiego, co do­
prawdy zaw nil, się przyznać. 

Opowiada o tern jak wpadli pa myśl 
fabrykowania biletów. Jak sprzedał 
łączn'e około 25 biletów, jak potem 
m eli każdy sprzedać jeszcze po 8 bile^ 

ziemcy nie mogą zajmować żadnych s yfi.katy, Szwarc zaś — jako rytownik 
stanowisk. Wszyscy oficerowie muszą ponosi winę za współudział w wykO' 

wjn en jest przeprowadzenia strony tów (po uprzcdn ej 4-miesięcznej przer-
tochnicznej całej afery z biletami 15- wje) i wtedy nastąpiło aresztowane, 
dniowemi. Brajtsztajn odpow ada jako 
właściciel drukarni, w której bito fal 

być członkami zielonej partji ludowo-
chłppskiej. Partja kadetów musi zlać się 
z partja zieloną ludowo - chłopską. A 
zielona partja musi mieć śmiały kon­
takt z partjami chłopskiemi wszystkich 
bez wyjątku krajów. Po dokonaniu 
przewrotu ogłosimy wybory do dumy 

naniu kliszy falsyfikatów. Hilman był 
nabywcą falsyfikatów — według aktu 
oskarżenia — z "wiedzą, że bilety po­
chodzą ze źródła n elegalnego. 

Oczywista, iż aby spreparować od­
powiedni fa^syfjkat biletu 15-dn owetjo 
trzeba było skraść pieczątki, znaki, 
blankiety, sp'nacze td... — wszystkie 

Rzecz wyszła na iaw na skutek donie­
sień poufnych do dyrekcji P.K.P. 

Z łaźni - na po^de. 
Ciekawy jest sposób, w iaki s 'ę Mro­

wieć poznał z Schirmerem. Jakiś pan 
obserwował go w łaźni. 

drukarń ach, Rożen 
ale Brajtsztajn nie 
to były za druki. 

Szwarc n c przyznaje się do niczego 

Świadkowie. 
Z pośród świadków pierwszy zezna­

je były dyrektor .Orbisu" w Łodzi — 
Sch rmer. Na wnkksek adw. Niedziel­
skiego sąd postanów'! 

n'e zaprzysięgać świadka. 
Świadek Schirmer stara sję oczyś­

cić z zarzutów, iake przeciw niemu 
skierowali w swych zeznairach Mro­
wieć, a przedewszystkiem śpiewak, 
śpiewak chce się zemśc ć na świadku 
za to, że 

za n'eudany szantaż został oddany 
pod sąd. 

Kilku dalszych świadków\ przesłu­
chanych jeszcze w ciągu dnia wczo­
rajszego, nje wniosło do rozprawy n ć 

Potem zaczepu go na 
prosił do Sch rmera... Potem nastąpiło 
otrzymanie posady... 

Fabrykacja falsyfikatów biletów 

ulcy, potem za- szczególne ważnego. 
Dziś w godzinach wieczorowych 

zostanie najpewniej ogłoszony wyrok. 
(g). 



Kurjer Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego okręgu wlókiemoicgego. 

Zlikwidować sklepiki szkolne. 
Taki postulat wysunęli przedstawiciele kupiectwa.— 

Minister Zarzycki broni interesów handlu. 
nie kosztów handlowych i uzyskiwania szkół zawodowych, kantorów, banków 
klijcnteli pod naciskiem automatycznie itd. We wszelkich wypadkach doranie-
wytwarzającego się przymusu ze strony manego nacisku na uczniów ze strony 
władz szkolnych. Sklepy tego rodzaju nauczycieli, należy przeprowadzić do-
istnieją na terenie szkolnictwa zasadni- J chodzenie i winnych pociągnąć do odpo 

(F) Wczoraj odbyło się w minister­
stwie przemysłu i handlu kolejne posie­
dzenie komisji doradczej do spraw han­
dlu pod przewodnictwem min. dr. Zarzy­
ckiego. Tematem posiedzenia były spra­
wy monopoli, koncesji i przywilejów. 
W konferencji wzięli udział przedstawi­
ciele zainteresowanych ministerstw, a 
więc oświaty, sprawiedliwości, spraw 
wewnętrznych, skarbu, rolnictwa oraz 
przemysłu i handlu. 

Ze zgłoszonych przez sfery kupieckie 
tez rozpatrzono na posiedzeniu trzy, a 
mianowicie w odniesieniu do znaczków 
sądowych, do handlu w szkołach i do 
handlu rolnego. Sprawa monopoli fiskal­
nych, a więc monopolu spirytusowego, 
tytuniowego i solnego odłożona została i 
do następnej konferencji. 

W sprawie znaczków sądowych de­
legacja kupców zgłosiła następującą te­
zę. 

Dla wygody publiczności należy 
zrównać zezwolenie na sprzedaż znacz­
ków sądowych z zezwoleniem na sprze­
daż znaczków stemplowych i blankie­
tów wekslowych. Przeciwko tej tezie 
wypowiedział się przedstawiciel minis-

czo w dwuch formach, jako sklepy ucz 
niów, oraz jako przedsiębiorstwa prowa 

wiedzialności. 
Przeciwko tej tezie wystąpił przed-

Sfan pokrycia złotego. 
(F), Wobec powszechnego zaintere­

sowana się stanem pokrycia obiegu 
banknotów polskich dowiadujemy się, 
żc Polska zalicza do pokrycia obiegu 
pienędzy franki francuskie, fr. szwaj­
carskie, guldeny holenderskie i dolary 
Stanów Zjednoczonych. Wszystke inne 
waluty obce, . napływające do Banku 
Polskiego, zaliczane są do portfelu 
t. zw. n ezallczanego do pokrycia. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na łódzkim 

mają one wartość ujemną, gdyż przy- dzieży. Przedstawiciele kupiectwa odpo-; rynku walutowym obracano dolarami 
uczają młodzież do błędnego oceniania' wiedzieli na to, że nie sprzeciwiają się po niezmienionym od onegdaj kursie 
znaczenia i wartości pracy kupca, wpa-1 takim środkom pedagogicznym, chodzi 8.85 w płaceniu i 8.86 w żądaniu. Obro-
jają w nią przeciwstawienie spóldzicl-; jednak o to, aby ten środek nie był wy- ty znaczne, przyczem o ustabilizowaniu 

jczości rzekomo zbędnemu pośrednictwu' zyskiwany na szokdc kup :ectwa t.zn. a- się sytuacji świadczy fakt, iż podaż naj-
j handlu prywatnego i ponadto dają zn- ( by zakłady te nie przeprowadzały rze-! zupełniej równoważy się zapotrzeho-
j pełnie nieprawdziwy obraz kalkulacji czy wis tych tranzakcji. waniem. Kurs oficjalny w granicach 
handlowej ze względu na pomijanie w ' c : * 
niej kosztów lokalu, światła, służby itd. 

Wobec tradycyjnej niechęci społe­
czeństwa polskiego do zawodu kupie­
ckiego, tego rodzaju metody wychowaw­
cze nie mogą być przez szkoły tolerowa­
ne. Należy wobec tego zlikwidować 
wszelkie sklepy uczniowskie i nauczy­
cielskie, istniejące na terenie poszczegó' 

dzone przez nauczycieli. Jedne i drugie stawiciel ministerstwa oświaty, naczel 
przynoszą kupiectwu bezpośrednie szko-jnik Kozubski, dowodząc, że prowadze-
dy materjalne, dla względów wyżej wy- \ nie sklepów w formie współdzielni jest 
mienionych. Jako środek pedagogiczny jednym z środków wychowawczych mło-

Min.' Zarzycki poparł również to żą- kursu prywatnego 8.85 i pół. Tendencja 
danie kupiectwa wobec czego na nastę- wyraźnie utrzymana. Waluty europej-
pnem posiedzeniu naczelnik Kozubski skie w poszukiwaniu i przy dostatecz-
wypowie się jeszcze na ten temat. Wre­
szcie (omawiano sprawę handlu rolnego, 
co do którego wywiązała się obszerna 
dyskusja między posłem Wiślickim a de­
legatem ministerstwa. 

Dyskusja nie została zakończona. Mi­
nister wyznaczył następne posiedzenie 

Ulga podatkowa dla hurtowników, 
którzy w roku ubiegłym jeszcze nie prowadzili ks:ą<?. 

. nych zakładów naukowych niższych 
terstwa sprawiedliwości, oświadczając, średnich i zorganizować je w formie fik- na 13 maja r.b. na którem omawiana bę 
że dla wygody publiczności właśnie na- cyjnych sklepów na wzór istniejących • dzie sprawa monopoli fiskalnych, 
leży utrzymać sprzedaż znaczków są-[ 
dowych tylko w lokalach sądu, po drugie 
zaś, wobec tego, żc znaczki le posiadają 
dość dużą wartość, zachodziłoby duże 
niebezpieczeństwo fałszowania ich, gdy­
by znaczki te były sprzedawane razem 
ze znaczkami stemplowemi i blankietami 
wekslowemi. 

Min. Zarzycki poparł stanowisko 
przedstawicieli kupiectwa, wobec tego 
przedstawiciele ministerstwa sprawied­
liwości mają jeszcze raz zbadać tę spra­
wę i na następne posiedzenie komisji 
przynieść ostateczną odpowiedź. 

W sprawie handlu w szkołach przed­
stawiciele kupiectwa zgłosili tezę, 
stwierdzającą, że na terenie szkolnictwa 
rozpowszechniło się propagowanie przez 
właściwe władze t. zw. sklepów szkol­
nych, opartych w praktyce na przywi­
leju niepłacenia podatków, nieponosze-

Spadek produkcji 
światowe]. 

W ciągu ostatnich 3 lat światowa 

Donosiliśmy już o podjęciu ponow­
nych starań przez centralne stowarzy­
szenie kupców i przemysłowców w..J. 
łódzkiego (Piotrkowska 10) w kierun­
ku uzyskania ulgowej 1-proc. stawki 
przy podatku obrotowym za rok 1931 
od hurtowników, którzy w tym okrese 
jeszcze n-e prowadzili ksiąg, handlo­
wych. Stowarzyszeniu udało się nakło­
nić izbę przemysłowo - handlową do 
wszczęcia interwencji, opartej na nowej 
zasadniczej koncepcji rozwiązania tego 
palącego zagadnienia podatkowego. 

Mianowicie, izba odniosła się już do 
ministerstwa skarbu, uzasadniając ko­
nieczność sprolongowama tej ulgi w 
odniesieniu do obrotów z roku ubiegłe­
go, wobec płatników, którzy w roku 
1932 zaprowadzili już książki handlo­
we 

tychczasowe starania zainteresowanych 
czynników, opierając się na zasadrii-
czem założeniu uwidocznionym w po­
stanowieniach noweli do ustawy o po­
datku przemysłowym, która obowią­
zuje od 1 stycznia br. • 

Nowela ta w sposób wyraźny fory-
tuje płatników, prowadzących księgi, 
zmierzając do Jaknajwiększego spopu­
laryzowania tego środka dowodowego. 
Izba przemysłowo - handlowa, wno­
sząc o przyznanie hurtownikom ulgi 
za rok 1931 zwraca•rnnisterstwu skar­
bu uwagę na fakt, iż takie rozwiązanie 
sprawy da możliwość skorzystania po­
raź ostatni z wyjątkowych ulg płatni­
kom, którzy, zaprowadzając w roku 
bieżącym księgi handlowe, nie mogą 
już być zwalczani zarzutem, iż unikają 
okazania ksiąg jako środka dowodowe 

Powyższe rozwiązanie sprawy jest go. Jednocześnie izba przemysłowo -
redukcia orzemyslowa obniżyła B W niezwykle trafne i według posiadanych, handlowa interweniuje w sprawie po : renukcja przemysłowa ODnizylai się w ^ i n f o r m a c j i n i c , i a p o t k a sprzc- parcia tej nadwyraz słusznej koncepcj 

KBZUIKI ^. —:-•-'--<•*»"> skarbu, .na terenie ministerstwa skarbu przez 
(c) 

bardzo wysokim stopniu 
produkcji, biorąc za podstawę r. 1927 
równa się 100 przedstawiają się następu­
jąco (pierwsza cyfra w 1929 r. — druga 
z 1930, trzecia z 1931 r.); Angija 106 — 
97.9 — 87,3, Niemcy 101, 4—83, 6—70, 6, 
Francja 109,4 — 110,2 — 98,7, Szwecja 
.122,7 — 119,1 — 102,3, Polska 99,8 — 
S2,2 — 71,6, St. Zjedn. 107,2 — 86,5 — 
73,7, Kanada 11,6 — 99,9 — 82,7 

Jak widzimy największy 
produkcji nastąpił w Stanach 
czonych, Kanadzie i w Niemczech. 

cjwu ze strony ministerstwa 
które zazwyczaj opornie przyznawało | zbę skarbową, 
tę ulgę, zaś w tym roku odrzuciło do-

Giełdo pieniężna. 
Warszawa, 10 maja. ,4 proc. poż. dolarowej, 7 proc. stabilj-

W a r s 

Walne zebranie 
akc. „Warrant". so. 

Na oc'lbytem ostatnio w obecności re­
jenta Rossmana walnem zebraniu skła­
dów towarowych „Warrant" sp. akc. dy­
rektor D. Oraff złożvł sprawozdanie z 
działalności za rok 1931 (32 rok istnienia 
spółki). 

Po zatwierdzeniu sprawozdania które 
wykazuje pomimo kryzysu pomyślny 
rozwój szeregu agend przedsiębiorstwa 
oraz po zatwierdzeni".! bilansu rachunku 
zysków i strat i pokwitowaniu zarządowi 
i dyrekcji za ich. czynności — walne ze­
branie uchwaliło przelanie zysku w wy­
sokości 17.167 zł. 49 gr. na rok następny. 

Następnie dokonano dodatkowo wy­
borów dwuch stale czynnych członków 
zarządu w osobach pp. O. Graffa i dr. Z. 
Szynagla. 

Na dzis'ejszem zebraniu ge łdy wa-
, lutowo-dewjzowej w Warszawie ten-

spadek dencja dla dewiz była niejednolita: 
Zjedno-; s } a biej kształtowały się dew zy na 

Gdańsk i Medjolan, mocniej zaś na Pra­
gę i Szwajcarję. Podaż banknotów do­
larowych była nieco mocniejsza. Zano­
towano oficjalnie kurs dolaira 8.85 i pól 
New York kabel 8.902. Notowano kursy 
dewiz: Bclgja 125.20, Gdańsk 174.75. 
Holandja 361.30. Londyn 32.85—32.80, 
New York 8.S97, Paryż 35.13, Praga 
26.39, Szwajcaria 174.30, Mediolan 46: 
w obrotach międzybankowych dewizy 
na. Berlin 212.20. W obrotach prywat­
nych marka n-emiecka 211, funt angiel­
ski w gotówce 33.05—33.12, banknoty 
dolarowe 8.86. rubel zloty 4.87 i pół, 
srebrny 1.40, bilon 0.60. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym obra­
cano jedynie akcjami Banku Polskiego 
po kursie 70. 

, PAPIERY PROCENTOWE. Dla pa­
pierów procentowych państwowych i 
prywatnych tendencja była lekko zuyż 
kowa przy wększych obrotach dla 

zacyjnej, 8 proc. 1 stów m. warszawy 
Notowano: 4 proc. dolarowa 46.75 -
46.50—46.25, 4 proc. inwcstyc\ jne zwy 
kła 87.50—87.75, 5 proc. kouwersyina 
38, 5 proc kolejowa 30.25—30.75, 7 proc 
stabilizacyjna 48.75—51.50—49, za sctk : 

płacono 5.7.50, 8 proc. obligacje budów' 
BOK 93. 4 i pół proc. ziemskie 36.75-
37.25, 7 proc. listy ziemsk e dolarowe 
51.50, 8 proc. m. Warszawy 5R.75— 
.•#.75—59, 10 proc Radomia 55.25. - -
Tranzakcje dokonane, a nienotowane: 
3 pioc. budowlana 34.25—34.60--35. 

nej podaży i niezmienionych kursach. 
Kursy tranzakcji gotówkowych: mar­

ka 212, frank francuski 35.25. funt 33. 
Złoto przy dość znacznym popycie I 
dostatecznej ilości materjału: ruble 
4.88 do 4.90, dolary 9.08 do 9.10. 

8-mio procentowe listy zastawne 
łódzkie w zaniedbaniu przy niezmienio­
nym kurs'e 58 w płaceniu i 5S i pół w 
żądaniu. Tendencja utrzymana z odcie­
niem słabym. (c) 

Giełda z b o ż o w o -
Warszawa. 10 ma;a. 

Na dzis'ejszcm zebraniu giełdy zbp-
żowo-towarowej w Warszawie obrót 
ogólny wyniósł 1.101 tonnę. w tem ży­
ta 210. Tendencja utrzymana. Noto­
wano za 100 kg. parytet wagon - War­
szawa w handlu hurtowym, ładunkach 
«vamonowych: żyto 30—30.25, pszenca 
jećiiolHa 32.50—33. pszenica zbierana 
32—32.50, owies jednolity 26-21. 
ow'es zb'erany 25—25.50. jęczmień na 
kasze 24—24.25, jęczmień browarny 
25—26, groch polny jadalny 29—32, 
groch ,.Victora" 28—34, wyka 25—26, 
peluszka 26—27, seradela pod w. czy­
szczona 30—32, łubin njebeski 15—Ić, 
łubin, żółty 20—22, rzepak zimowy <j7— 
39, siemię lniane baz s 90 proc. 3S.50— 
40, koniczyna czerwona surowa czer­
wona bez grubej kanianki 150—175 ko­
niczyna czerwona bez kanianki o czyst. 
do 97 proc. 210—230, koniczyna b ała 
surowa 250—350, koniczyna biała bez 
kanianki o czyst. do 97 proc. 350—450, 
mąka pszenna luksusowa 52—57, mąka 
pszenna 4/0 47—52, mąka Żytna pytlo­
wa 46—47, mąka żytnia sitkowa 35— 
36, mąka żytnia razowa 35—36, otręby 
pszenne szale 18—18.50, otręby pszen­
ne średnie 17.75—18.25, otręby żytn e 
19—20, kuchy lniane 22—23, rzepako­
we 16—17.10. kuchy słonec/ ' w e 
17.50—18.50. 

Ani grosza kredytu 
Biurze 

tl 

r 
bet zasięgnięcia Informacji w 

Największe w Łodzi Biuro inlrrmacji 
kredytowych — 1500 własnych kores­

pondentów w kra u i zagranica, 
NARUTOWICZA Na 30 

Ul. 129-20. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nomry Jork, 9 raa[a. Loco 5.70. maj 5 Si, cz-i-

/lec 5.59, lipiec 5 65, sierpteń 5.74, wrzesień 5.82, 
r^adizicra-lc 5.90, ltetopad 5 97, grudzień 6.04, 
styczeń 6.13. luty 6 21. marzec 6.29. 

Nowy Orlean, 9 mała. Lipiec 5.67, paździer­
nik 5 86, grudzień 6.00, marzec. 6.24. 

Liverpool, 9 maja. Loco 4.59, maj 4 34 czer­
wiec 4.30, lipiec 4.29, sierpień 4.30, wrzesień 4.31, 
paźdzemik 4 32, listopad 4.34, grudzień 4.36. sty­
czeń 4 38, luty 4 41, marzec 4.44, kwiecień 4.46, 
maj .48. czerwiec 4.53, lipiec 4.59. 

Liverpool, 9 maja. Loco 6.05, mai 5 81, lipiec 
5.90, październik 6.14, listopad 6 18, grudzie* 6 24 
styczeń 6.29, marzec 6.40. 

Upper. 9 ma(a. Loco 5 39. maj 5.21, lipiec 5.27, 
październik 5 38, listopad 5 41, grudzień 5.43, 
styczeń 5.47, marzec 5.53. 

Brema, 9 zn»|a. Loco 6.98, lipiec 6.70, paź­
dziernik 6.79, grudzień 6.89, styczeń 6.96, ma­
rzec 7 08 

Aleksandria 9 maia. Maj 10.33, lipiec 10.66, 
listopad 11.77, styczeń 12.0?. Ashmouni: czer­
wiec 8.97, lierpień 9.06, październik 9.38, gru­
dzień 9 51, 
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GEORGE BAMCROFT 
boha er .LuJzi, podziem" i „Zipjmniany.h twarzy" w wielkim morskim dratntcie p. t. 

ukaże się już wkrrSfce n a naszym 
e i T f i n i e . GRPND-KINO". LUDZIE MORZA 
fcfin zafśi listopadowych 

SIEMASZKO SKAZANV NA ROK WIEZIENIA 
• •MTYILAO, 10 maja. 

Onegdaj zasiadł na ławic Oskarżo­
nych jeden z uczestników zajść listopa­
dowych w Wilnie — Bronisław Siemasz­
ko. Siemaszko oskarżony byl o to, żc 
dnia 10 listopada zeszłego roku brał 
czynny udział w rozruchach i, że stojąc 
na czele ja^jfj^nąB^bjiyojagów wjjjjfc 

fał szv"iv W i k l e p a c b Żydowskich. Sad ł W - ź a i d o w o - do*wwdc*aJ«y' na surowym &?<-
mn w~ j . , , r y t u s ; . e Ucz.ceilni.cy r adu przybyli do w v xn?czo-
Okręgowy skazał oskarżonego S i c m a s z - . ^ 0 i m p u n k U l w Ł o A z i ' znajdującego »\ na 
ko na 1 rok więziema. Sąd Apelacyjny l-^l J m ^ f t i przy *bicgu] ^ ^ rawk s l w o r z ^ ń a ^ ^ e ' w ó i S 
uchybi wyrok pierwsze) lnstancp, ska- uŁcy Połrkowsktci i rva™ia wództwa związku propngandy turystyki W o-
zując Siemaszko na 3 miesiące wiezie- W r*5dzłe, urządzonym przez naczelną radę becnej cliwMi cały niemal ciężar hiid.'Ciiia ru­
nią z zawieszeniem kary na przeciąg lat-pwwniyłlu gorzelnTa,ncgo w Polsce biorą uaYal , etui turystycznego spoczywa ;u zv\,.zkach, u-
n w n - l t I2 samochody, w których wmontowane są specjał- piawiających turystykę czytmic. W piacy tel 

ive karburailory. umożliwkiipce napęd przy po-) natomiast nie biorą udziału (noża bardzo nie 

4.500 KLM. SAMOCHODEM PĘDZONYM SU. 
:ÓWKĄ GORZELNIANĄ I MIESZANKĄ SPI­

RYTUSOWĄ. 
W dn:u wczorejszym w godzinach porannych 

przybyły do Łodzi samo.-lw/dy, odbywające t»'Ą ( ostatniego posiedzenia komisji, tudzież 

- Str. 9 

Turystyka w wo;ew. 
łódzkiem. 

W dnin ?8 kwietnia b. r. odbyło st? w 
gmachu urzędu wojewódzkiego przy licznym 
udziale przedstawicieli urzędów, Instytucy] spo­
łecznych i działaczy w dziedzinie turystyki 
zebranie wojewódzkiej komisji turystyoznej. 

Na porządku dziennym były sprawy regula­
minowe, propagandy organizacji turystyki wre­
szcie sprawy bieżące. 

Posiedzenie zagaił przewodniczący komisji 
dyrektor robót publicznych. Następnie przyjęto 
regulamin komisji turystycznej, protokut z 

spra­
wozdanie z działalności komisji 
biegły. 

Duże zainteresowanie wśród 

za okres u-

zebranych 

Zarząd SiOWBfzyssenIa Kupców m. Łodzi 
(ul. P i o t r k o w s k a 7 3 ) 

njniejszem komunikuje, l i w środę, dnia 25 mała r. b. o godz. 8-ej wieczorem 
odbędzie się w lokalu Klubu Towarzyskiego przy ul. Piotrkowskiej Nr. 73 

Dorocąnt Walne Zgromadzenie 
członków Stowarzyszenia z następującym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie. B a 
2. Wybór Prezydjum Walnego Zgromadzenia. 

3. Odczytanie protokułu poprzedniego Dorocznego Walnego Zgromadzenia. 
4., Sprawo::dame Zarządu. • A 
5. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 
6. Zatwierdzenie bilansu za r. 193'-
7. Preliminarz budżetu na r. 1932.' 
8. Wybór władz: a) 9 członków Zarządu, ustępujących w myśl art ? 17 oraz. 

8 zastępców, b) Komisji Rewizyjnej, c) Komisji Balotująccj, d) Koimsji* 
Etycznej, e) Sądu 'Rozjemczego, {) Zarządu Kasy Pożyczkowej. 

9. Wnioski członków. ^fcQ$£r | 
Wmyśl art. 2cTOatutuStowarzyszenia zebranie jest ważne w pierwszym 

terminie przy każdej ilości obecnych. t 
ZARZĄD STOWARZYSZENIA KUPCÓW M. LODZI 

(UL. PIOTRKOWSKA 73), 
UWAGA: W myśl art. 27 Statutu wnioski członków będą rozpoznawane na 

Walnem Zgromadzeniu, o ile złożone zostaną Zarządowi pisemnie do dnia 
18 go maja r. b 

mocy 92 proc. spirytusu (ckowtHy), sU?iw«o ' liezncmi \vvj 
IrąeHcJcm _ ..15'*. — Ra'd twłfywa t,\ poJ W r o w - ! stwa. 
«fc-twem inż. Zarubrzyckitgo. Ru id obliczony iest : Związek Pro 
iw 16 dni, a trnei |ejo wynosi 4 500 kim, W rMM 
Ai również udział bierze ciężarówka ,,Ursur*, 
jedzona mieszania spirytusową „Drago". 
5 | Korzystając z bytności' inż Zambrzyckiego w 
t*dzi , zwrócilśmy A% do niego o udzielenie nam 
Bliższych mform-ącyl, dotyczących nowego środ­
ka pędnego, inż. Jarobłiycki stwierdza, 70 stiróto, 
lf« gorzelnana jaiko (irodek pędny ma \ 
Burczenie dla ro^ęk/tW^ i gorjelnictwa, zoś jcżH 

za z a d a n i e 
W $ p o n m i a n v i 
p o p r o w a d z i ł 

cdsiębior-
doehody. 

t y . ^ miałby właśnlo 
akcji piopsgandowej 

instj ttieyj. t 'przedsiębiorstw i 
tej akcji przy pomocy odpo-

ze składek W l e d n i e h funduszów, powstałych 
c z ł o n k o w s k i c h , riofaeyi i t. p. 

iizlo o środek ptdny d la wszelkCr-go rod-:. I . 

Związek propagandy turystyki b,-dzle dbał 
z Jednej strony o wygody turystów w zakre­
sie informacji o komunikacji, noclegów i t. p . 
• •d rug i e j znóv*J|troiiy będzie rozwijał pro-

celem kierowania ruclui turystycznego 
Joennoc/i, a w p j w r w w y m rzed/ic s a m o c h o d ó w , I M tc ic i l woiewjfljtiztwa łódzkiego 
Bana jest pod uwaje ||i:cszanka spirytn-ow.i ffc,; Rozpatrzono 
Sr „Drago"", kt o r«"w dzls c;s 
Bfeitne rezultaty, libowieni c! 
Hczną, a 00 nnjglówjv'c:<;zc e 
|S świece są zupflUa eiyslc i b 
Kotu. 

DaK>i oświadcza r am inż. 
( • M z c n i k a „Dn.^o może l>yc sto; 
jo ki'' nowego, bez dcl; 
rpCCfał i 
żadnvch s»lcoot\vvychśj|odJ>ó\\-, 1 
w (iuv!4i pi^iwyni oay 
na.ć ttfci 

J s t ę p n i e tfcPI4fllQ wydania prze-
r : ' : d / ; o d a < * i woJuik.i turj .,lyc/.iie.e.-. no województwie lódz-

' , kie;".. Brak orzewodnika|<l8i« -w; tmysiom do­
tkliwie r-dcznwać. PodkftJSUĆ';pizyiem rależy, dzifime zos.taSf! 

ŁegoJcoŁwiBWB j n t i e Wniewództwa l f l B S i 4 już przew od-
I nlki. i .>•• 

yck 
kl 

e aa 

uizewodniki te slanowla z:. tV.on.ity śro­
dek propa:,'andv turystyki. Isir-.-ie Już od 
ffiBich lat rękopis pi/cwodnlkp, Którego auto-

i. (irlev.ii ki Min. 
W^Wfcl i . , J e d n l l f l ( ^ | ^ P B M | » e e w , H i ; i i k a 

drukiem natrafiło t t a tn idnośc l z braku kre-
i.l \-tó\. Turys tyce pndko-

LmmW z a S v w l f l B ^ ^ B H d środki mi 
I pri.edstawienii odpo-zowa 

w i e d i ;li wi 

Do akt Nr. E. 1267 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Ktmornik Sadu Grodzkiego w Ło. 
dzi, rewiru 14-go. zamieszkały w Ło 
dzi. przy ul. Al. I-go Maja Nr. 34 naj . . . . 
zasadzie art. 1030 U. P . C. o g ł a s z a j f l " ' , , p

7 ^ y "i 
że w dniu I7-go maja 1932 roku od 
godz. 10-ei rano w Łodzi pzry ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 37, odbędzie się; 
sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomoścl, należących do masy u 
padłoścl Wigdora Kohna i składała 
cych się z 12 sztuk płótna firmy „Da 
mask", "szacowanych na sume zt. 800] 

Łódź, dnia 7 maia 1932 r. 
Komornik ST. DULKOWSKI. 

Do akt Nr. K. 715 1932 r. 
OrU.OSZENIE. 

Komornik Sqdu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru H-go. zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Al. I-go Maja Nr. 34 na 

Do akt Nr. ,98! 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkie; 1 w Ło­
dzi, rewiru 12-go, zamieszkały w Ło 

Piramowicza Nr. 7. na 
1030 U. P. C. (ii^zt 

żc w dniu 18 maja 1932 roku od g. 
10-ej rano w Łodzi przy ulic/ Ułu 
gosza 43 i Piotrkowskiei 112. odlu­
dzie się sprzedaż z przetargu piib!!:z-
nego ruchomości, należących do 1'ran-
ciszka Fiszera i Teodora Alfonsa Fi­
szera I składających się z mebli, o-
szacowanych na sumę zł. 4580 I 1980 

Łódź, dnia 9 maja 1932 r. 
Komornik ADAAl JAROSZYŃSKI. 

Do akt Nr. E. 443 1932 r. 
OGŁOSZLNlc. 

Komornik Sadu ( i n H i z ^ e s o w Ło­
dzi, rewiru 14-go, zamieszkały w Ło. 

UDZIELAM 
bardzo łalwą tre lo-
dą f r a n c u s k i e g o 
i a n g i e l s k i e g o 
ak również k o r e ­

s p o n d e n c j i h e n 
d l o w e i nra; s t C -
n o g r a f j l . Naruto­

wicza 16, m. 6 
lelef, 16.-59 

20—1 S9-V 

zasadzie art. 1030 U. P. C. oglasza, |d z i ; p r z y " . „ ] . jfc j . g 0 M a ja Nr. 34 na 
że w dniu 17-go maja 1932 roku o d ; z a s a d . £ i e art. 1030 U. P. C. ogłasza,1 

W P o b j . t n l c a c h 
an^ieUkicgo udzie­
la ruHnowana nau­
czycielka, przyjeż­
dżająca z Łodzi. 
Łasi:, zgłoszenia: 

Hani D-rowa Szen-
ker. ul. Rocha 5 

od 2—3 p. p, 

godz. 10-ej rano w Łodzi przy ulicy 
Zakątnej Nr. 39, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do firmy ..Za­
kłady Przcmystov i inż. Fr. Pała-
szewskl" i składających się z mlew­
nika podwóinego, oszacowanych na 
sumę zł. 900. 

Łódź, dnia 29 kwietnia 1932 r. 
Komornik ST. DULKOWSKI. 

że w dniu 17-go maja 1932 roku od 
godz. iu-ei rano w Łodzi przy ullcyj 
Piotrkowskiei Nr. 37„ odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do Maksa Bu 
rakowskiego I składających się z 
3-ch żyrandoli, oszacowanych na su-] 
me zl. 700. — lecz zgodnie z 1070] 
art. U. P . C. ruchomości mogą byó] 
sprzedane niżej ceny szacunkowej. 

Łódź, dnia 29 kwietnia 1932 r, 
Komornik ST. DULKOWSKI. 

Do akt Nr. E. 582 1932 r. 
OGLOSZENIF. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 10-go. zamieszkały w Ło-'Do akt Nr. E. 86 1932 r 
dzi przy ulicy Przejazd pod Nr. 40, OGŁOSZENIE, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła- Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
u a , że w dniu 18-go maja 1932 roku dzi, rewiru 14-go. zamieszkały w Ło-
od godz. 10-ci rano w Łodzi przy ul. dzi, przy ul. Al. I-go Maja Nr; .34 na 
Zgierskiej Nr. 77, odbędzie się sprze- zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
daż z przetargu publicznego rucho- że w dniu 17-go maja 1932 roku od 
mośrd, należnr-ych do Tomasza Bier- godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
nackiego i składających się z furgo- Śródmiejskiej Nr. 22, odbędzie siej 
nu rzeżnlckiego I resorki w dobrym sprzedaż z przetargu publicznego ru-
stanie. orzacowauvch na sumę zł. 600 chomoścl, należących do firmy ,.Prze-

Łódź. dnia 25 kwietnia 1932 r. mysł Jedwabny", Sp. Akc. i składa-
Komornik LUDWIK HOLLAS. Jncych się z 7-miti krosien mecha­

nicznych wyrobu firmy ..Schreersa", 
— oszacowanych na sumę zł.»-5.000, — 

L e t n i s k a i l e c z zgodnie z 1070 art. U. P. C. ru-
J chomości mnga być sprzedane niżej 
™ ceny szacunkowej 

.•o S 

Magazyn 
JÓZEF NAGLER 

Łódź, Piotrkowska 109. 
Poleca wielki wybór mod­
nego i gohdnego obuwia 
po cenach konkuren­

cyjnych 
damskie od zt. 2 8 
m ę s k i e „ „ 3 0 

mmm 
W a s z e z d r o w i e , S z c z ę ś c i e i p o w o d z e n i a ź y -

t c i o w e , Duzts o f i a r y m a t e r i a l n e 
zależne są od lakości towaru. Nie każ iy dowolnie zachwa 
lany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w caly m świecie 

I wypróbowana jakość zastuĘju.c na Wasze zaufanie. 
• TYLKO „ P L L A " 'W* 

O G Ł O S Z E N I E 
Nadzorcy Sadowi firmy ./Widzewska Manufaktu 

ra", Spółka Ak:yjna w Łodzi podają do wiadomości 
że Sąd Okr .gcwy w Łodzi w Wydziale HanJiowim 
decyzją z dnia IU stycznia 1932 r. postanowi! zarzą­
dzić olw.irc'e postępowania układowego firmy „Wi­
dzewska Manufaktura" Spółka Akcyjna w Łodzi, z 
wierzycielami 

D o k t ó r 

Sołowieiezyk 
Arkadjusz 

choroby .dzieci 
Wznowi! przyjęcia 
ANDRZEJA 4 , TEŁ. 1 2 8 - 0 6 

Przyjm. od 9 - 1 1 i 5—7 1 
"DOCENT' 

%DelRdolf PalhowsMI 
Dyrektor „Kochanówki*" 

(Clioroiiy nerwowe i psychiczne 
[przyjmuje ul. I^iotrkowska 64. m. 4 
[w poniedziałki, środy i piąiki od 

godz. 4 do 6-ei. Tel. 102-62. 

Doktór 

budwik F A L K 
C h o r o b y s k ó r n e i w e ­

n e r y c z n e 
NMUnOT 7, tel. 12307. 

Od 10-ei do 12-e] i od 5-ei do 7-e| 

Do akt Nr. E. 2821 1 2822 1931 r. 
OULOSZENil;. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 10-go. zamieszkały w Ło-

Stosownie do art. 43 Rozporządzenia Prezydenta dzi przy ulicy Przelazd pod Nr. 40, 
Rzeczypospolitej z dnia 23 grudnia 1927 r. (Dz.;na, zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła-

U s t No. 3 za 1923. poz. 20) Nadzorcy Sądowi w po- sza, że w dniu 20-go maia 1932 roku 

Łódź, dnia 7 maia 1932 r. I 
Komornik ST. DULKOWSKI. 

KRYNICA. Penslonat „Siedlisko" cen­
trum, znany z wykwintnej kuchni na 
maśle, dieta, pod kierownictwem wie­
deńskiej specjalistki, piękne słonecz­
ne pokoje, ogrody do leżakowania, 
własne garaże, stosuje ceny do obec-
nych czasów. Telefon 80. 
OTWOCK. Piłsudskiego 19. Nowo­
t w o r z o n y pensjonat „Carlton". po- fulynowana przvmuie dyżury 
kije słoneczne, kuchnia wykwintna, na zastrzyki umioietnie. Cenv Drzysłępne 
zadanie dietetyczna. Ceny przystępne. Tetefon 230-79. 
Telefon 150. Warszawa 749-19. 14 , 

Pelugniarka 
rutynowana orzv:muie dyżury i robi 

1- " s 

E o i 

rozumieniu z Sędzią Komisarzem wyznaczyli dodat­
kowy następujący termin sprawdzenia wierzytelności 
14 I 15 czerwca 1932 r. w godzinach" biurowych. 

W jednym z dni powyżej wskazanych wierzycie­
le firmy „Widzewska Manufaktura" Spółka Akcyjna!fa Weiuberga" i składających się 
w Łodzi pod skutkami art. 51 Rozp. Prez. Rzczpl. z mebli, łańcuchów i gwoździ, oszs 

od godz. 10-ej rano w Łodzi przy ul. 

dnia 23. XII. 1927 r. o zapobieganiu upadłości 
zgłosić swoje roszczenia osobiście lub przez osolv 
urzędowo upełnomocnioną z tytułami uzasadnlająceml 

te roszczenia na istę wierzycieli. 
Sprawdzenie odbywać się będzie w Biurze Wi­

dzewska Manufaktura" Spółka Akcyjna w Łodzi, Śród­
miejska No. 13 w dniach wskazanych wyżej. 

Na zasadzie art. 41 Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 23 grudnia 1927 r. dodatkowa! 

lista sprawdzonych wierzycieli zostanie wyłożona 

Brzezińskiej 118, odbędzie się sprze­
daż z przetargu publicznego rucho­
mości, należących do Froima - Jose-

z 
oszaco-

Kiwanych na sume zł. 600. 
Łódź. dnia 7 maia 1932 roku. 

Komornik LUDWIK HOLLAS. 

C. ogła-
Wydzlale Handlowym Sądu Okręgowego w Łodzi w ! s z a - ż e w dum 20-go maja 1932 roku 

Do akt Nr. E. 676. 677, 678, 679/32 r. 
(HUOSZtNU!. 

Komornik Sądu Urodzklego w Ło­
dzi, rewiru 10-go, zamieszkały w Ło-

_ dzi przy ulicy Przejazd pod Nr. 40, 
w ! n a zasadzie art. 1030 U. P. " 

od godz. 10-ej rano w Łodzi przy ul. 
Młynarskiej 20, odbędzie się sprze­
daż /. przetargu publicznego rucho­
mości, należących do Roberta Jehna. 

dniu 24 czerwca 1932 roku. 
Stosownie do art. 42 Rozporządzenia Prezydenta! 

Rzeczypospolitej z dnia 23 grudnia 1927 r. osobom za­
interesowanym przysługuje prawo w terminie 7-o dnio-. 
wym1 od daw wyłożenia listy, zaskarżyć postanowię- ' składających sie z tuządzema skla-
nie Nadzorców Sądowych, co do wciągnięcia lub od- <!•' aptecznego, mebl, i „aczyu aptecz-
mowy wciągnięcia wierzytelności na listę. Skargę na- ' ( ^ a c 0 W d n > ' c h » a s u n l « *«Or 

leży złożyć Sędzemu Komisaizowi. który spór osta- 1 > C 1 1 

tecznie rozst rzygnę. Rozstrzygnięcie. Sędziego Korni- " dź, d n 8 . 6 mwa ?;?2 r, 
sarza nie pozbawia stron prawa wytoczenia powódź- Komornik I.U1MMK HOLLAS. 
twa przez Sąd właściwy, a to zgodnie z art. 47 

Rozporządzenia Ptczudenta Rzeczypospolitej z dnia 23 9 a T d l € u > f i ^ B * C I E a > 

grudnia 1927 r. NADZORCY SADOWI « ! l « m « < a a n 5 . < « 
* WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY M W I O l ą j | f » S » I € • 

Spółki Akcyjnej w Lodzi. ze znajomością ięzyka niemieckiego 1 
(—) BOLESŁAW JASIEŃSKI angielskiego, DOażukujc pracy r » ge-

Adwokat. dzlny przedpoaidnio-we P crwr.iorzęd-
(—) OSKAR ZIEGLER ne referencje Łanfcawc oferty -ub. 

f Kupiec . ^ i t nog ra J ' do admin, „Republilu", 

http://Ucz.ceilni.cy
http://tV.on.ity
http://irlev.ii
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Początek seans, o godz. 4-ej po poł. 
W sob. l niedz. o godz. 12-ej w pol. 

Poranki po 50 gr. ł 1 zł. 
Wszelkie bilety ulgowe WAŻNE! 

Fascynująca, 
żywiołowa, zalotna 

Jako współczesna kurtyzana w wytwór 
nym filmie salonowo-erotycznym p. t 

_F̂  I _Ejg Î L. HN Ei _F̂  __Ĉ  
Turniej miłosny o serce mężczyzny! 
Kunszt erotyzmu pięknej miłośnicy! 
Sztuka kochania — nauka miłości! 
Walka dwuch kobiet: wysportowanej, szlachetnej 
I prawej dziewczyny z współczesną Dubarry. 

P r z e d s i ę b i o r s t w o R o b ó t 
B u d o w l a n y c h 

i Ins ta lac j i T e c h n i c z n y c h 

Łódź. Dl. Kilifitto 
I n ż y n i e r o w i e 

41. lei. 172-96 
Wykonują wszelkie roboly w zakres 

b u d ó w ni twa wchodzące, 
SPECJALN ) p Q i Kanalizacja, wo­
dociągi i c e n t r a l n e ogrzewanie. 

P r z y ł ą c z a n i e d o m ó w d o s i e c i 
k a n a ł ó w m i e j s k i c h 4x75 

i m s a 

3—4-POKO JO WE mieszkanie z wy- KUPIE pianino mato używane, firmo-
lodaml poszukuję. Olerty do Repub-, we. Oferty z podaniem marki i ceny 
iki pod „Na poważnym stanowisku" 

KTO POSZUKUJE mieszkania, 
lokalu fabrycznego, biurowego, 
pokoju z klatki schodowe], zgla 
sza się do jedynego pod wzgi 
organizacyjnym w Łodzi biura 
..Polruch". Al. Kościuszki 27. te-

• lefon 141-01. 132-01. 

.u 

I 
)ZWON 216-72. tani, słoneczny 

koj, telefon, łazienka; 
po-

UMEBLOWANY, słoneczny, niekrę-
pujący pokój do wynajęcia. Gdańska 
37. m. 8. od 9 - 5 I 8 - 9 . 12 

Gr." do administracji pisma. 

POKÓJ do wynajęcia nlekrępujący, 
wszelkie wygody, telefon niedrogo. 
Wiadomość tel. 114-39. Zawadzka 15. 

12 

P o s a d y 1 POKÓJ umeblowany, słoneczny, wej­
ście niekrępujące, tanio do wynaję­
cia. Karola 20, front, m. 4, godz. 11 
do 8-el. 13,?OTRZEBNY zdolny damski fryzjer­

ska) od zaraz. Pomorska nr. 3 Zakład DUŻY, piękny, słoneczny, niekrępują-
cy pokój z telefonem. Al. I Maja 15, 
fr. I p. m. 3. tel. 215-16. 
POKÓJ umeblowany, frontowy, do! 
wynajęcia, II piętro ul. Zachodnia 39, 
m. 8. 

W<a£ste eHa Far&tfcitfi i Wylcoficia-A! POKÓJ iub pokój z kuchnią z w y -
Zdolny. bardzo energiczny 1 siinjleiiny pracownik, który u tutejszych 

Wełnianych, - Pólwełn., - Bawełn., - Finisz, - Sztucznych Jedw„ - Bllch 1 
Jedwabnych, jak Cbappe etc. fabrykantów dobrze wprowadzony, 
POSZUKUJE POSADY Jako: INKASENT-AKWIZYTOR ( A b r e c h n e r ) 
Referencie wszystkich wyżej wymienionych fabrykantów etc. Pa. świa­
dectwa do dyspozycji. 

Łask. olerty uprasza się składać pod: „Obrót" do Exp. niniejszego 
dziennika. 

godami do wynajęcia 11-go Llstopa-
da 68. front, 2 piętro, m, 6. 
POKÓJ umeblowany, dwuokienny 
balkonem, używalnością telefonu, za­
raz do wynajęcia. Plac Dąbrowskie 
go 3, m. 5 nom. 10 r. do 5 pp. 19, 

[ K u p n o i s p r z e d a ż 

KTO POSZUKUJE domu. placu, 
parcelle. majątku, gospodarstwa, 
zgłasza się do Biura „Polruch''. 
Al. Kościuszki Nr. 27. tel. 141-01. 
132-01. 

SPRZEDAM KREDENS i 6 krzeseł ze 
stołowego pokoju. Piłsudskiego 76, m. 
16 od 11 do 3-ej 

KUPIĘ karakułowe- palto w dobrym 
stanie. Of. dla „A. G." do Republiki 

• 15 
MOTOCYKL z przyczepką marki B. 

l'S. A., mało używany do sprzedania. 
Wiadomość: Piotrkowska 269 u do-
zorcy. 14 

SŁONECZNY, elegancko umeblowa­
ny pokój z oddzielnem wejściem do 
oddania. 6-go Sierpnia 7, front 11 p. 

- 5-ej. ' 
DO WYNAJĘCIA 2 pokoje frontowe 
jedno I dwuokienny. umeblowane 1 
piętro, wejście oddzielne. Kilińskiego] 
60. m. 24. _ _ _ _ _ 

BAR, ładnie urządzony w bardzo! 
ruchliwem miejscu z powodu wyjaz­
du wyjątkowo tanio do sprzedania.— 
Oferty do Republiki pod „Bar ko-1 

rzystny". '. 

KUPIĘ lodownię małą, używaną, wj 
dobrym stanie. Oferty z podaniem ce-| 

SKLEP spożywczo - tytoniowy 
mieszkaniem do sprzedania 2000 zł 
Wiadomość w Admin. Republiki. 
ROWER dla chłopca marki „Victorja" 

.sprzedam za bezcen byle zaraz. Ce-
ny pod „Lodownia do Republiki. 5 l g l e l n i a n a gr Muszyński. 

CIECHOCINEK STÓŁ jajkowy i 5 krzeseł i fotel dę­
bowe, kryte sztuczną skórą, sprzedam 
tanio Cegielniana 32. m. 9. I j f ^y n ? >.»y<." pierwszorzędny ptn-
SPRZEDAM sklep galanteryjny, 20sjonat, wt. M. ADAMOWA. Kuchnia] 
lat istniejący z powodu choroby żo-
ny. Zielona 33 

dyetetyczna. Ceny umiark. W maju 
21 dni utrzymanie, kąpiele i porady 

13.1 lek. za 280 zt. 

Fryzjerski. 
POTRZEBNY subiekt fryzierskt, wy­
kwalifikowany na stale. Kielma 28, 
Zakład Fryzjerski, Ii. Bregman. 
POTRZEBNI pracownicy fryzjerscy 
damsko - męski i męski. Zakład fryz-
ierskl Kilińskiego 16. 
POTRZEBNY fryzjer i uczeń Karola 
nr. 20. 

Mib: .A. 
BEZ PIENIĘDZY! Damskie płaszcze 
najnowszych fasonów, męskie płasz­
cze i obuwie, tkaniny gładkie I dese­
niowe na damskie letnie suknie, weł­
ny i jedwabie, biały towar, firanki, 
obuwie, pończochy i bieliznę Urzędni­
kom i stałym klijentom bez wkładu 
na najdogodniejszych warunkach i naj­
niższych cenach poleca Leon Rubasz-
kin, Kilińskiego 44. 1 
SIATKI filet ręczny 11 gr. od tysią­
ca. Pracownia ręcznych haftów. Ein-
horn, Kilińskiego 49. 
LIST dla pana Wejnerta 
restante od Samodzielnej. 

na poste -

SWAT zawodowy ustosunkowany w 
zamożnych sferach izraelickich, miej­
scowych I zamiejscowych — poszu­
kiwany. Oferty sub „Niezależny do 
Penubliki. 
PANI, która pomoże materialnie do 
ukończenia studiów, przystojnemu sza 
tynowi (chrzęść.) zyska szczerą i 
bezwzględnąprzyjaźń. Małżeństwo nie 
wykluczone. Listy pod „Mar^. 

AKWIZYTOR znający rynek dla 
zbierania zamówień na beczki i pu Jęt­
ka dyktowe zostanie przyjęty, Oferty 
do Republiki pod ..Akwizy:or". 

OO WYNAJĘCIA pokój umeblowany, 
frontowy, dwuokienny i Jednooklenny 
łącznie lub oddzielnie. Przejazd 19,' 
wnrost poczty m. 18/ 

POKÓJ stoneczny, elegancko u 
meblowany z telefonem zaraz do w y 
najęcia. Wólczańska 41, m. 21. 

POTRZEBNA zdolna panna > podręcz­
na do pracowni sukien Wólczańska 
109. m. 5. II p, 
PANNA wykwaMflkowain potrzebna 
do nlenjowlęcia i do t-letniej dziew­
czynki. Zgłosić się z dobrymi świa­
dectwami do dentysty. Główna Si. 
ZDOLNY pracownik fry?icr<ki dnm-
sko-męski potrzebny « r a z , Łódź, ul. 
Wólczańska 255. 

UNIEWAŻNIAM skradziony weksel 
płatny 15 maja na zlecenie S. Mysz-
kleta, wystawca Hugo Bajer, Anny 36 
ŁAOUBIÓNÓ 2 kwity kaucyjne, wy­
dane z e'ektrowni na nazwisko M. 
Wajntraub, Rzgowska 113 i Rzgowska 
nr. 145. 

WYCHOWAWCZYNI, władająca Ję­
zykiem niemieckim, do 6-letniej dziew 
czynki do Tomaszowa Maz. Zgłosze­
nia: Sienkiewicza 20. m. 5. g.-3—5. 

FRONTOWE mieszkanie w starym 
czystym domu 3 pokoje z kuchnią 
wygodami na 1 lub 2 piętrze poszu 
kuje natychmiast. Of. sub. „K. K." do 
Republiki 13, 
LOKALE BIUROWE, fabryczne, lian 
dlowe, sale dla stowarzyszeń poszu 
kuje: Biuro „Polruch", Al. Kościusz­
k i i 2 L _ J ę l e f p n y _ _ i I _ p J _ 
POKÓJ frontowy, komfortowo umeb 
lowany, światło elektryczne, wy_ody| 
wejście osobne, do wynajęcia. Gduń 

R o z m a i t e 

ZGUBIONO portfel zawierający 2 
czeki po 100 złotych, płatne w Banku 
Ogrodowa 2, wystawca M. Bergman, 
żyro Zarzewskiego. Jeden zaprotesto­
wany. Czeki te unieważniam i ostrze­
gam przed nabyciem. Uczciwy zna­
lazca zechce zwrócić Zarzewskl, Po­
morska 3. 
SZYJA Segat, Nowomiejska 27, zgu­
bił kwit kaucyjny Elektrowni Łódz-
kiej na zl. 15. 
ORLIKOWSKA Zofja zgubiła wyciąg 
x kslng w gminie Nastużno. 

[Nauka i w y c h o w a n i e 
„INKOGN1TO" Przybywam do Łodzi 
we czwartek dnia 12 maja; Proszę 
„obywatela" o odwiedzenie mnie w 
tym dniu w Grand Hotelu o godzinie 
13-ej. ; 
ZGUBIONO zloty damski zegarek pa 
ul. Gdańskiej nr. 67—89, łaskawego 
znalazcę prosi się o pofatygowanie do 

yka 135. m. O. 15'zeg. Landaua, ul. Gdańska 67, m. 25. 

POS-UKUJĘ nauczycielki do konwer­
sacji i nauki języka angielskiego. Of. 
sub „K. R." 
POSZUKUJĘ korepetytora maturzys­
tę (chrześcijanina), celem przygoto­
wania do kl. 6 gimnazjum. Specjal­
ność wszystko. Oferty „Pierwszo­
rzędna siła." 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika Sp. z ogr. odp. i redakio. udD-W Wacław Smólski. W druk. ..Keuubliki". sp. z ogr. odp. w Kódń Piotrkowska 4« i b_ 
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